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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łudn iu  

i‘ w yjątkiem  dn i pośw iąteeznyeh.

i’7 u u e r pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą IG hal. — B iu ra  ttedakey i i A dm inisŁraeyi 
u lica Czarnieckiego 1. 12. — lik spedyeya m iejscow a 
w A geneyi dzienników  St. Sokołow skiŁ „o. Pasaż  
'■atSbianna I. 9. — L isty  należy  frankow ać.

K eklam aeye o tw arte  w olne od o p ła ty  
Telefon B edakey i n r . 88.

P re n u m era ta  z przesyłką pocztow ą w ynosi r o c z n i e  32  K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2  K. 70  h. — W  m iejseu: r o c z n i e  2 4  K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. m iesięcznie. W e wszyst­
k ich  inDyeh państw ach  3  K. 80  h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literack i ', dodatek m iesięczny do „G azety Lwowskiej ', o trzym ają cało- i 
półroczn i abonenci bezpłatnie, jednakże  ci tylko, k tó rzy  p renum eru ją  od 1 styczn ia do końca czerw ca lub 
od 1 lipca  do końca g ru d n ia , ćw m rćroezni i m iesięczni za dop łatą  p ierw si I K. 50  h., d rudzy 6 0 . h. „P rze­
wodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Jednorazow e in se ra ty  obliezają się po 14 h a l., 
kilkorazowe po IŁ hal. od m iejsca i w iersza m ia rą  pe­
titową, o g łoszen ia  zaś tabelaryczn e I liczbow e po 
20 bal. od Jednego w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
muje w yłącznie A geneya dzienn ików  S ok o łow sk iego  
w e L vow ie ra su ź  ‘iausm anna I. 9. I w b iurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F in n c y i w P a ­
ryżu w yłącznie A geneya p a n a  A dam a, 38 fiue de 
Y are rn e .

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A
Jego Oes. i Król Apostolska Mość ra­

czy} zamianować najmiłościwiej admira­
łem Jego Ces. i Król. Wysokość generała 
kawaleryi Najd. Areyksięcia K r a n c i s z k a  
^ frtd y n a n d a .

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
v fześnia b. r. nadać najmiłościwiej tadcy Na­
miestnictwa we Lwowie Jerzemu P i w o ­
n i e m u ,  order Żelaznej Korouy klasy trze- 

z uwolnieniem od taksy.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
C7Ał Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
trześn ia  b. r. nadać najmiłościwiej staroście 
w Rzeszowie, Władysławowi F e d o r o w i ­
c z o w i ,  tytuł i charakter radcy Namie­
stnictwa, z uwolnieniem od taksy.

IIEUMĘDOWA

Lwów, U  września.

Wyrok sądu wojennego w Nantes spra­
wił we Francyi silne wrażenie. Nie mogło 
byt? inaczej. W czasie, gdy będący u steru 
Rzeczypospolitej gabinet zamyka tysiące szkół 
> zakładów „kongregacyjnych" to iest utrzy­
mywanych albo prowadzonych przez zako 
ny, gdy proboszczom i wikarym, wykazu­
jącym nielegalność takiego postępowania w 
..wolnej" Francyi, odbiera płace a protestu­
jącym przeciw zamykaniu tych szkół wyta­
cza procesy, — oficer, odkomenderowany 
przez generała F rater do dania pomocy wła­

dzom cywilnym przy zamknięciu jednej ze 
szkół — odmawia posłuszeństwa! I na tem 
jednak nie koniec. Oto bowiem zwołują sąd 
wojenny i opornego oneera — był nim, jak 
wiadomo, podpułkownik Godin de Saint-Re- 
my, — stawiają przed sąd; tymczasem sąd 
ten uznaje oficera nmwinnym występku prze­
ciw subordynacyi i dyscyplinie wojskowej, 
a skazuje go tylko za mniejsze przekrocze­
nie, z a ' odmówienie pomocy władzy cywilnej, 
na dzień twierdzy. Wyrok ten równał się 
właściwie uwolnieniu a w obec. politycznej 
doniosłości przestępstwa podpułkownika po­
siada on także pierwszorzędne znaczenie po­
lityczne.

Strona polityczna przeważa w nim na­
wet stanowczo nad stroną wojskową. Z tego 
ostatniego stanowiska bowiem musianoby nad 
wyrokiem ubolewać, jako nad dowodem roz­
przężenia w armii francuskiej, skoro powo­
łany z łona tej armii trybunał wojenny u- 
znał bezkarnym czyn jaskrawego nieposłu­
szeństwa i niesubordynacyi eficera w obec 
rozkazów przełożonego, wszak bowiem każda 
armia opiera sięprzedewszystkiem _ na kar­
ności i posłuszeństwie a także armia francu­
ska, jeśli ma spełnić swe zadanie, musi być 
karną. — Ale we Francyi nie z tego sta­
nowiska lecz głównie ze stanowiska polity­
cznego oceniają ten wyrok, i dla tego koła rzą­
dowe i prasa rządowa potępiają go jako niewy­
godny a wprost nawet bardzo przykry dla sie­
bie -— opozycyjne zaś organa i partye wita­
ją  go z tiyumfem, widzą w nim potępie­
nie ze strony armii antikościelnej polityki 
rządu francuskiego, ciężką tej polityki i tego 
rządu klęskę. Wszak w czasie rozprawy przed 
sądem, podpułkownik Saint-Remy, który za­
pewne nie przeczuwał nawet, iż sąd tak ła­
godnie się z n jm obejdzie, z całą siłą prze­
konania oświadczył, że obstaje przy swojem 
postąpieniu, — skoro bowiem postawiono go 
w położeniu, które wywołało w nim walkę 
między jego przekonaniem religijnem a obo­
wiązkami wojskowymi, pierwszemu musiał być
prze wszystkiem P°słuszny. Ponieważ zaś
sąu wojenny, złożony z wojskowych rozmai­
ty cli stopni i rozmaitych rodzajów broni, u- 
wołmł ohcecera, który tak się bronił, prze- 
l d widocznie armia francuska nie pochwala

polityki, która gwałci religijne uczucia współ­
obywateli.

Skutkiem takiego pojmowmia politycznej 
strony wyroku, wydają się we Francyi złudne- 
mi nadzieje tamtejszych socjalistów, — którzy 
niezadowoleni z moralnego zwycięstwa par- 
tyi katolickiej, usiłują obrócić wyrok prze­
ciw niej a na swoją korzyść i powiadają, że 
po tym wyroku także żołnierze socyalisty­
cznych przekonań, gdyby im kazano wystą­
pić przeciw strajkującym robotnikom, mogą 
bezkarnie wypowiedzieć posłuszeństwo. W  tym 
wyroku decydowało to właśnie, że chodziło 
tu o uczucia religijne i tylko religijne; nie­
podobna rozciągać znaczenia jego do wszyst­
kich zatargów pomiędzy osobistem zapatry­
waniem żołnierza a otrzymanym rozka­
zem. W każdym razie wątpliwości wywo­
łane wyrokiem, najsilniej przemawiają prze­
ciw polityce, która depcząc wierzenia, rozgo­
rycza ludność i armię, i wywołuje takie za­
targi i takie zajścia.

O „MORSKIE QKQ“.

(Telegramy).
G raz,11 września. Na wezorajszem po­

siedzeniu trybunału rozjemczego w sprawie 
„Morskiego Oka“, członkowie sądu i zastęp­
cy obu Rządów wystosowali do rzeczoznawcy 
prof. B e c k e r a  kilka zapytań, na które rze­
czoznawca wyczerpująco odpowiedział.

Następnie wygłosili obaj obrońcy koń­
cowe plaidoyers. Obrońca węgierski Bo 1 cg 
oświadczył, że dowody Węgrów dostatecznie 
zostały poparte przez wizyę lokalną i orze­
czenie rzeczoznawcy, że przytoczone wyniki 
poszukiwań w archiwum wojskowem i ga­
licyjskim Fiskusie muszą przemawiać na ko­
rzyść Węgier. Granica naturalna mj wił 
dr. Bolcs — przyjęta pierwotnie przez Wę­
grów znalazła potwierdzenie ze strony rz e ­
czoznawcy, Po wyczerpuj "em  omówieniu 
wątpliwości podniesionych ze strony anstrya- 
ckiej, prosił mówca o wydanie wyroku w 
myśl pierwszego swego plaidoyers. Jest prze­

konany, że sąd wyda mądry i sprawiedliwy 
wyrok i tę ważną dla Węgier kwestyg roz­
strzygnie na korzyść Węgier. Zarazem 
spodziewa się, że wyrok jakimkolwiek bę­
dzie — przyjęty zostanie przez obie strony 
z największem poszanowaniem, że zachwia­
ny tą sprawą spokój i kilkusetletnia przy­
jaźń dwóch tak blisko z sobą spowinowaco­
nych narodów zostaną zupełnie przywróco­
ne. Mówca zakończył oKrzkiein: F ia t justitmL

Prof. dr. B a l z e r  omawiał poszczegól­
ne punkty orzeczenia rzeczoznawcy, dodając 
bliższe szczegóły co do przebiegu postępo­
wania dowodowego. Obrońca wykazał bezpod­
stawność kilku dowodów Węgrów. Gdy W ę­
grzy przytoczyli wiele wersyj, Galicya opar­
ła konsekwentnie tylko na 2 wersyach swo­
je  dowody: 1. Na dawnej granicy państwa 
polskiego; 2. na tem, że granica ciągnie się?} 
wzdłuż grzbietu górskiego, co stwierdzono 
szeregiem dowodów. Po dłuższych wywodach 
obrońca zakończył prośbą, aby sąd uznał, 
że sporne terytoryum należy do Galicyi.

Nastąpiły krótkie tajne obrady sądu 
poczem przewodniczący dr. W i n k l e r  na 
podstawie §. 12 statutu ogłosił rozprawę ja ­
wną za ukończoną i oświadczył, że zgodnie 
z §. 13 statutu dalsze obrady nad wyda­
niem wyroku przez sąd rozjemczy będą po­
ufne, a wyrok zapadnie w nieobecności obroń­
ców. -Sąd możliwie prędko poczyni kroki, 
celem wydania wyroku, który będzie na­
stępnie wręczony stronom przez sędziów.

Na tem posiedzenie ukończono.
Sąd prawdopodobnie do 2 lub 3 dni 

ogłosi wyrok.
Graz, 11 września. (Tel. pry w ) Na 

wystosowane do rzeczoznawcy prof. Beckera 
ze strony Prezydenta dr. Tchorznickiego i 
prof. dr. Balzera zapytania w sprawie nie­
których dowodów węgierskich, oświadczył 
prof. Becker między innemi, że t. zw. mapa 
Nikorowicza i mapy Seegerowskie, na które 
to dowody Węgrzy najchętniej i najczęściej 
się powoływali, są bez wartości i nie mają 
żadnej siły dowodowej. Oświadczenie to wy­
wołało wrażenie.

Cisty paryskie.
Bankiet Bonapartystów, czyli książę Wiktoi- 

u bram Paryża. —'Leoole de dńbroaiJ- 
- (szkoła sportowa). — Teatr ludowy i 
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K o lo n ia  wa-

n a  r o b o tn ic  w  w il l i  M im i-P in s o n .  — R ° ^ ‘ 
u p a d e k  t e a t r u  : L a  B o d in ie re . — P o ls k i  

a u to r  o k s ię ż n ic z c e  f r a n c u s k ie j .

kespeare na łące wugeskiej. 
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Ze zwykłą uroczystością obchodziły ko­
mitety plebiscytarne dzień Napoleona pod 
Przewodnictwem honorowem księcia Wiktora, 
a rzeczy wistem barona Legoux. U wejścia 
rozdawano gościom medaliony z białego me 
talu na których z jednej strony wyry y y 
napis: „Vfetor Napoleon — Souverainete na- 
tionale“, a na drugiej: „Yivela F rance! Ko­
mitety plebiscytarne Sekwany“. Przy ot 
Waniu zaproszeń każdy gość otrzymał kai ę 
Pocztową z portretem księcia Wiktora i jego 
Podpisem. Nie na tem jednak koniec podar­
ków • jj  wejścia do ogrodu dostawała się 
każdemu piękna chromolitografia z portretem 
Ujęcia otoczonym medalionami Napoleona 
y i Napoleona III, sztandarami, wawrzynami 
j napisem : „Zgoda. Wszystko przez naród 
* dla narodu", oiadając do stołu nareszcie, 
zastał każdy obok swego nakrycia szklankę 
na której wyryty był biust Napoleona I i 
słowa: „Vive l’empereur“ ! Komu jednak
wszystko to jeszcze nie wystarczało, ten mógł 
?wój fanatyzm napoleoński zadowolić kupu­
jąc różne pam iątki: szpilki i broszki z wize­
runkiem Napoleona, broszury, poezye i liczne 
artykuły dziennikarskie, zastosowane do okazyi.

Baron Legoux, który przy tym bankie­
cie włożył misyę sekretarza generalnego ko­
mitetu, niastowaną przezeń przez lat 16, wy­
głosił dłuższą mowę polityczną, w której 
przedewszystkiem jak corocznie, zaatakował 
gwałtownie rząd obecny, by następnie prze­
ciwstawić mu -ideał partyi bonapartystów : 
cesarstwo, któego przedstawicielem potomek 
rodziny Bonaparte wybrany przez cały na­
ród. Jeżeli Francya ma odzyskać stracone wol­
ności i szczęście, to musi wrócić do wielkich 
zasad rewolucyi francuskiej, do deklaraeyi 
praw człowieka, które zawierają ewangelię po­
lityczną w słow ach: „Zasada wszelkiego pa­
nowania istnieje głównie w narodzie". Bona- 
partyści są jedyną partyą polityczną, która 
broniła w całości tej zasady „panowania naro­
dowego", widząc w cesarstwie plebiscytarnem 
formę rządu najbardziej demokratyczną. Gdy 
bowiem królestwo istnieje z prawa bożego, 
to cesarstwo jedynie z woli narodu. Naród 
wybierze swą formę rządu i jej reprezen­
tanta, kandydatem zaś imperialistów będzie 
książę Wiktor Napoleon, albowiem on tylko, 
mocą swego magicznego nazwiska, powoła­
nym być może do wielkiej misyi zbawienia 
F ran cy i!

Entuzjazm biesiadników podsycany me- 
lodyą hymnu „Królowej HortensyC -  Który 
jest Marsylianką Bonapartystów — wzrastał 
chwilowo do takipgo stopuia, iż sądzić było 
można, że książę Wiktor Napoleon jest już 
u jednej i bram Paryża. Jeden z gości na­
wet wyskoczył na krzesło i zawołał z zapa­
łem: „Przyprowadzę go tu, jeżeli chcecie" ! 
„Tak, tak" ! odezwały się zewsząd okrzyki, 
a gość promieniejący usiadł spokojnie na 
p.wem krześle.

O zbawieniu Francyi myślą i inni lu­

dzie, chociaż nie zajmujący się wcale poli­
tyką, a są między nimi tacy, którzy jako n a j­
lepszy środek ku temu uważają fizyczne od­
rodzenie zdegenerowanej rasy francuskiej, 
przez rozpowszechnienie umiejętnej metody 
wychowania fizycznego. Program ich nosi 
dziwną i mało znaną nazwę: „la deorouiilar- 
dise“. Słowo to pochodzi od wyrazu używa­
nego często w marynarce : „un debrouillard", 
co oznacza człowieka silnego, zręcznego, który 
wszędzie potrafi sobie dać radę. Sprawę tę 
wdrożono już przed czternastu laty, a prze­
wodnictwo komitetu przyjął wówczas Jules 
Simon. Przedewszystkiem szło o to, aby idea 
wychowania fizycznego uzyskała protekcyę 
mody, bez której opinia publiczna obejść się 
nie może. W drugim rzędzie komitet posta­
wił sobie za zadanie nadać wychowaniu fi­
zycznemu międzynarodowy charakter, który 
jedynie mógł mu zapewnić stałość rozwoju. 
Jednym ze środków do tego celu było wpro­
wadzenie przed kilku laty „igrzysk olimpij­
skich" na umyślnie utworzonem boisku. 
Obecnie zaś sprawa wchodzi w trzecią fazę, 
w której idzie o demokratyzacyę wychowa­
nia fizycznego, czyli o uprzystępnienie go 
wszystkim warstwom narodu, bo wtedy do­
piero główny cel: odrodzenie rasy może być 
osiągniętym. Wychowanie fizyczne, które wy­
dać ma ludzi zręcznych, silnych, muszkular- 
nych, wytrwałych na trudy, o bystrem oku, 
energicznej decyzyi i przystosowanych z góry 
do wszelkich zmian miejsca, zawodu„lprzy- 
zwycząjeń i idei, które obejmuje nowoczesna 
cywilizacya — dokona tego zadania zapoinocą 
umiejętnego zastosowania ćwiczeń sportowych 
wszelkiego rodzaju. W tym celu otwartą zo­
stanie niebawem wielka „szkoła sportowa" 
o programie prawdziwie demokratycznym,

który połączy metodycznie pracę ręczną z 
ćwiczeniami sportowymi. Oto w skróceniu 
główne punkty programu nowej szkoły:

1. Akcya ratunkowa, obejmująca: biega­
nie, skakanie, wspinanie się, podrzucanie i 
zarzucanie.

2. Sport wodny: pływanie, zanurzanie 
się, wiosłowanie, pływanie w ubraniu, wy­
ciąganie ciężaru na brzeg.

3. Obrona: Boks angielski i francuski, 
ret i szpada, laska i szabla, pojedynek.

4. Strzelanie wszelką bronią.
, . Lokomocja: marsz przymusowy i wy­
ścigowy, jazda konno, rower,'czółna i okrę­
ty wszelkiego rodzaju, samochód, łyżwiar­
stwo.

6. Roboty ręczne w związku ze spor­
tami: fabrj kacya i naprawa przyborów snor- 
towych, składanie i rozkładanie, siodłanie 
czyszczenie, zaprzęganie, utrzymywanie po­
rządku, malowanie i lakierowanie.

1- Uygiena : wiadomości z fizjologii i 
anatomii, hygiena sportowi, odżywianie 
się, ubranie, hydroterapia, kontrola zmę­
czenia. ^

Program ten rozdzielony jest na trzy 
lata nauki, o ile możność! następujące po 
ooie, pomiędzy dwunastym a dwudziestym 
otuem życia. Każdego wstępującego ucznia 

lekarz zbada i orzeknie, czy i o ile może on 
prać udział w nauce. Głownem staraniem 
inicjatorów  tej szkoły będzie unormowanie 
cen w ten sposób, aby naukę umożliwić k la­
sie średniej, w przyszłości zaś i klasom zu­
pełnie niezamożnym.

(Giąg dalszy nastąpi).
Puk.
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Rzym, 6 września.
(Wspomnienia o H. Siemiradzkim. — Wiktor

Brodzki. — Z iiteratury bieżącej.)
Któż z Polaków, co byli w Rzymie nie 

zna willi i pracowni Siemiradzkiego na via 
Gaeta? W czasie wielkiego postu, kiedy na­
pływ cudzoziemców do wiecznego miasta, jest 
największy w lutym, marcu i kwietniu, w dni 
czwartkowe, po obiedzie, mistrz pędzla przyj­
mował gości w swojej pracowni, gdzie też 
czasem było tłumno. Najwięcej naturalnie 
było Polaków, ale trafiali się i Rossyanie i 
Włosi i Anglicy, najmniej może Francuzów, 
bo w ogóle w kontyngensie cudzoziemców, 
stosunkowo, w Rzymie mało jest Francuzów, 
którzy z rozmaitych względów, zwykle poli­
tycznych, nie objawiają większych sympatyj 
dla Włochów. Rząd republiki wypowiada wiel­
kie dytyramby na rzecz Italii, ale podróżni 
jakoś się mało pojawiają. Więc śmierć Sie­
miradzkiego jest wielką stratą dla nas, nie- 
tylko z punktu widzenia artystycznego, ale 
i towarzyskiego. W willi Gaeta bywały świę­
cone, czasem proszony obiad, a czasem i... 
posiedzenia spirytystyczne z Euzapią Palla- 
dino, neapolitańskiem medium, które mnie, 
uczestnika dwóch takich posiedzeń zostawiła 
twardym sceptykiem, podejrzliwym, węszą­
cym w tajemniczych objawach „materyaliza- 
cyi astralnej siły“, zręczne jakieś kuglar- 
stwo. Z Siemiradzkim trudno było dyskuto­
wać w tej materyi. Zdawało mu się, iż ludz­
kość jest na drodze odkrycia nowej dotąd 
niezbadanej siły, cytował Rocbata, Oehoro- 
wicza i innycn i irytował się, kiedy inni 
niedowierzająco się uśmiechali.

Były to wszakże tylko dodatki do jego 
stanowiska i działalności artystycznej. Zdała 
od gwaru Górsa, od hałaśliwego ruchu sto­
łecznego, Siemiradzki wybudował sobie przed 
dwudziestu kilku laty, ładną choć niewielką 
willę, otoczoną wtedy ogrodami. Dziś ulica 
Gaeta jest szczelnie zabudowaną, a o miedzę 
od willi artysty, usadowiła się ambasada ros- 
syjska (kwirynalska), która kupiła pałac od 
markiza di Rudini, byłego prezesa ministrów. 
Poprzednio Siemiradzki miał pracownię na 
via Margutta. Sprowadził się tutaj z żoną 
i córką, gdy synowie wychowywali się za 
granicą.

Willę otacza mały ogródek. Na.pierw- 
szem piętrze pokoje mieszkalne, wytwornie 
urządzony salon, w Którym rzucał się w oezy 
bardzo piękny duży bronz Barbediennea pa­
ryskiego, zatytułowany „Amor fug it“, od któ­
rego Siemiradzki zapożyczył motywu do gru­
py Wyobraźni ulatującej, na prawej stronie 
zasłony teatru krakowskiego.

Na pierwśzem piętrze: pracownia. Każ­
dy większy artysta ma zwykle dwie praco­
wnie, jedną dla wystawy obrazów, drugą do 
malowania. Dolna pracownia na pierwśzem 
piętrze, była niejako artystycznym salonem,
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Z L IT O T IY  ZAGRANICZNEJ.
MANUSKRYPT KANONIKA 

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

XIII.
(Ciąg dalszy).

Sylwia dotknęła • ręką w rękawiczce 
kartek manuskryptu, a potem, kładąc dłoń 
na chropowatej powierzchni skrzyneczki:

— No, panie Prestoz — rzekła pie­
szczotliwym tonem — okaż się pan uprzej­
mym i pozwól mi wziąć na parę dni skrzy­
neczkę wraz z jej zawartością!

— Doprawdy, niech pani mnie do tego 
nie zmusza — odrzekł nieubłagany pan P re­
stoz — pomimo, że pani jest podobna do 
Henryki d’Entragues i jesteś pani czaro­
dziejką tak samo, jak ona, nie stawiaj mnie 
pani w przykrej sytuacyi, żebym musiał ka­
tegorycznie odmówić.

Patrzył przez chwilę na młodą kobietę, 
zauważył niezadowoloną jej minkę i usta d ą ­
sem wydęte i dodał z figlarnym uśmiechem:

— Ten pan Maryusz Colombier chyba 
jest wielkim przyjacielem pani?

— Znamy się zaledwie od dni dziesię­
ciu.... Należy po prostu do karawany, któ- 
rąśmy utworzyli w celu wycieczek w około 
jeziora; ale odkąd ujrzałam go zrozpaczo­
nego odmową pana, obiecałam mu, że wsta­
wię się za nim u pana.

— He! he! — jesteś pani zarozumia­
ła.... Któż pani mógł zaręczyć, że odniesie 
pani tryumf, tam, gdzie pan Colombier do­
znał haniebnej porażki ?

a na drugiem piętrze mistrz miał właściwą 
pracownię, gdzie pozowały modele, gdzie roz­
rzucone były pędzle i farby, na stalugaeh 
zaczęte płótna, szkice, kartony ze studyami 
i t. d. Ostatnią tę pracownię oświecały, jak 
laboratoryum fotograficzne, wielkie okna ze 
ślicznym widokiem na Kampanię, ku Fras- 
cati, pagórkom sabińskim i wyżynom Tivoli. 
Tutaj rzadko kto zaglądał. Zdaje mi się, by­
łem tam raz, czy dwa razy, w chwili, kiedy ar­
tysta malował kurtynę dla teatru krakowskiego. 
Rozmawialiśmy, gdy Siemiradzki, jak pamię­
tam, szerokiemi pociągnięciami pędzla, koń­
czył czarną draperyę, płaszcz, w jaki obwitą 
jest ponura postać Tragedyi.

Na pierwśzem piętrze odwiedzaliśmy go 
często. Prof'. Władysław Abraham bywał tam 
gościem, ile razy przyjeżdżał do Rzymu; 
kiedy zebrał się w Rzymie w kwietniu 1899 
r., międzynarodowy kongres prasy, przedsta­
wiciele galicyjskiej prasy, zwłaszcza ze Lwo­
wa, przyjmowani byli przez Siemiradzkiego: 
pp. K. Skrzyński, Alfred Szczepański, Bień­
kowski, Lilien, Nikorowicz i Inlander.

Na wiosnę też zwykle twórca „Świe­
czników Nerona" otwierał na rozcież praco­
wnię dla szerszej publiczności, kiedy wykoń­
czył większy obraz, który raiał iść w świat, 
na wystawę do Wenecyi, jak „Dyrce Ohrze- 
ściańska", lub kurtyny galicyjskie Pierwszą, 
która zwiedzała wtedy pracownię, była kró­
lowa Małgorzata. Jej; ponsowa dworska libe- 
rya i pojazd zatrzymywały się wtedy przed 
bramą willi. Siemiradzki był komandorem 
orderu korony włoskiej. Dostojna pani, bar­
dzo rozumna, pełna finezyi i wykształcenia, 
zaszczycała niejednokrotnie odwiedzinami 
swemi malarza, który jeździł ją  zapraszać do 
Kwirynału. Bo król Humbert nie znał się na 
sztuce, wolał polowania, konie, miał pod 
wielu względami naturę polskiego szlachci­
ca, zostawiając królowej obowiązek intereso­
wania się sztuką.

Dwa niedokończone obrazy zostały w 
pracowni zmarłego mistrza. Jednym z nich 
jest „Chrystus pomiędzy dziećmi", płótno 
średnich rozmiarów, przeznaczone pierwotnie 
na wystawę powszechną w Paryżu, a pó­
źniej odłożone na bok, dla zasłon teatral­
nych. Na tle krajobrazu palestyńskiego (a 
właściwie sycylijskiego, jak mi mówił sam 
artysta), spieczonego od słońca, siedzi przy 
drodze pod rozłożystem drzewem oli vkowem 
Zbawiciel, a w koło. Niego gromadzą się 
dzieci. Kobieta, niosąca na głowie naczynie, 
zatrzymała się na drodze i przygląda się sce­
nie. Obraz jest więcej niż podmalowanym, 
brak mu było tylko niektórych szczegó­
łów, kiedy pędzel wypadł z ręki twórcy 
na zawsze. Drugim obrazem, który nosi 
wszystlde zalety świetnego talentu, lubujące­
go się w tematach starorzymskich, jest 
„Rzymska willa, rabowana przez barbarzyń­
ców". Jest to obraz, który mógł godnie sta­
nąć obok najlepszych rzeczy, jakie Siemi­
radzki wymalował, obok „Salto di Tiberia" 
(Skały Tyberyusza na Oapri), „Tańca wśród 
mieczów". „Sielanki" i t. d Natle bladego po­
ranku, interesującego nieba, rozścielającego się

— Mój Boże, po prostu, zdawało mi 
się, że wspomnienie bardzo przyjemne, które 
odniosłam z naszego pierwszego spotkania....

— Proszę!... Zapewne pani sobie po­
myślała: Oto stary brodacz, który nieczęsto 
musi być psuty kobiecemi pochlebstwami; 
łatwo sobie z nim dam radę za pomocą 
uśmiechu i czułego spojrzenia....

— Wcale nie ! — całkiem inaczej so­
bie pomyślałam: Oto pan Prestoz jest bardzo 
rozumnym oryginałem, który traktuje damy 
ze staroświecką galanteryą.... Zechce mi więc 
dać dowód, że jest wyższy nad pospolite 
przesądy mieszczańskie i nie odeszle mnie 
z nosem na kwintę.

— Pochlebnic-a! — szepnął pan Fili- 
bert, widocznie udobruchany —'i  myśii pani, 
że dam się złapać na piękna słówka?... Gdy­
bym miał dwadzieścia lat mniej, możebym 
wpadł w pułapkę, ale wyszedłem już na 
śnieżne wyżyny, gdzie pokusy mnie nie do- 
sięgną.

— Ileż pan lat sobie liczy ? — spy­
tała Syiwia wesoło.

— Właśnie skończyłem siedmdziesiąt.... 
Na takich szczytach już kwiaty nie rosną 
w górach....

— Strasznie pan się chwali swojemi 
la tam i!... To także w pewnym rodzaju za­
lotność.... N ie gniewa się pan, oieprawdaż^że 
w siedmdziesięoiu latach jesteś pan rzeźwiej- 
szy i silniejszy, niż nie jeden, czterdziesto­
letni mężczyzna?... A najlepszym dowodem, 
że starość nie daje się panu jeszcze we 
znaki — dodała parma Alassio, rzucając 
okiem w około siebie — to, że pan lubi to 
wszystko, co młodość przypomina.... .'Urządze­
nie tego pokoju dostatecznie o tern świadczy: 
te kubki pełne św ieżych kwiatów na konso­
lach. te okna szeroko otwarte, aby wpuśćić 
słońce i powietrze, te porcelany i fajanse 
o żywych barwach, wszystko to jest oznaką, 
że natura młodą pozostała.... wszystko, nawet 
ten fortepian, który pewnie nie stoi tu tylko 
dla samej ozdoby.... .Test°ś pan muzykalny?.,.

nad smętnym stepem Kampanii rzymskiej, 
widać malownicze ruiny willi Patrycyusza. 
Ruina jest zupełną. Zburzone resztki murów 
świecą jeszcze wspaniałymi freskami, owym 
kolorem cynobrowym, znanym tyin wszyst­
kim, co zwiedzali Pompei lub widzieli zna­
lezione w Rzymie odłamki starożytnych fre­
sków (w muzeum Termów Dyoklecyaua). — 
Na ziemi, w około, leżą pogruchotane posą­
gi marmurowe, zwalone kolumny. Pod kolu­
mnami portyku kilku barbarzyńców Teodo- 
ryka plądruje, szukając złotych czy srebrnych 
przedmiotów, bo co do arcydzieł dłuta, żoł­
nierze Atylli czy Teodoryka, zadawalali się 
rozbijaniem ich na kawałki. Dlatego też cza­
sem zdarza się, że znajdują dzisiaj w ziemi 
posągi starożytne, zakopane przed łupieżca­
mi, jak n. p. kilkanaście lat temu odkopa­
no przy stawianiu fundamentów pod Teatr 
Nazionale, wybornie zachowany bronzowy 
posąg atlety, siedzącego z rękoma obwitemi 
w rzemienie, widocznie portret jakiegoś zna­
komitego szermierza na pięście, który uło­
żonym był w ziemi siedzący i nakryty dla 
zachowania daszkiem z dachówek. Posąg ten, 
już z późniejszych czasów cesarstwa, stoi w 
muzeum Termów Dyoklecyana.

Właściwy grób Siemiradzkiego, wiuienby 
być na Yia Appia, wśród starożytnych sar­
kofagów, zabytków świata klasycznego, któ­
rymi żył całe życie i wskrzeszał ich wielkość.

Dla tego też dzienniki tutejsze poświę­
ciły mu obszerne i gorące wspomnienia. — 
Italie pedała bardzo ładną ocenę jego tw ór­
czości, Tribuna, Travaso ćlelle idee, P atria , 
Secolo, uczyniły to sarno, — te dwa ostatnie 
z podaniem jego sylwetki.

Zmienia się polska kolonia w Rzymie. 
Ubył kardynał Ledóehowski, niemasz już 
Siemiradzkiego, a sędziwy rzeźbiarz, Wiktor 
Brodzki, tknięty został atakiem paralityeznym, 
który odjął mu władzę w lewej części ciała. 
Obecnie jest nieco lepiej, ale ze względu na 
podeszły wiek, trudno rokować stałe po­
lepszenie, bo Brodzki dochodzi już do ośm- 
dziesiątki. Oryginalna to postać, zabytek po 
części Rzymu papieskiego. Mieszka od roku 
1858 stale w Rzymie, zkąd się nigdzie przez 
ten czas nie wydalał. Jego pracownia przy 
Corso, była zawsze uczęszczaną przez roda­
ków, alo od czterech, czy pięciu laty, rzeźbiarz 
przestał pracować i mało się w ogóle udzie­
lał. Nie zwykle sympatyczny staruszek pod­
upadł znacznie na zdrowiu, w ostatnich la­
tach jedyną jego myślą jeszcze było, aż do 
chwili ostatniej choroby, wynalezienie spo­
sobu.... sterowania balonami. Bywają takie 
upodobania, i |ego marzeniem było przelećieć 
balonem własnego pomysłu z placu del Po- 
polo na Formn Romanum.... A że^jest przy 
tem, nadzwyczajnie pogodnego umysłu i nie 
zrównanej dobroci, więc ze słodkim, uśmie­
chem przyjmował złośliwe przycinki. Miejmy 
nadzieję, iż wyzdrowieje, choć o pracy dłu­
tem mowy już być nie może. Do lepszych 
jego prac należą: pomnik grobowy barono­
wej Giordano na rzymskim cmentarzu, po­
mnik dla zmarłej w kwieciglat Laury Przeź- 
dzieckiej w Czarnym Ostrowiu na Podoln,

— Lubię muzykę — przyznał stary al­
pinista — dawniej, wtedy gdy studyowałem 
prawo w Turynie, bywałem w operze wło­
skiej i grywałem nieźle na wiolonczeli. 
Teraz jeszcze znajomi moi schodzą się tutaj 
dwa razy w tygodniu i wykonujemy jak u- 
miemy kwartety Haydna i Mozarta.... Ale 
pani także jest śpiewaczką z zawodu i jeże­
liby to nie było nadużyciem łaski pani, czy 
nie mógłbym prosić, żeby pani usiadła do 
fortepianu i zechciała mi zaśpiewać jakie 
stare pieśni włoskie?... To więcej, niż wszy­
stko inne. wróci mi złudzenie młodości.

— Bardzo chętnie — odrzekła Sylwia, 
powstając i zbliżając się do fortepianu.

Zrzuciła rękaw iczki, usiadła i przez 
chwilę pewną ręką dotykała klawiszy, wy­
dobywając perliste tony.

— Zaśpiewam panu barkarolę wene­
cką rzekła, przerywając sobie.

Głosem czystym, g :ętkim a silnym, roz­
poczęła piosenkę.

„Lą barchetta ze a la riva..,.“
— ^Może pan woli Mozarta? — spy­

tała skończywszy, rzucając ukradkiem spoj­
rzenie na pana Prestoz, który zagłębiony w 
fotelu, słuchał w skupieniu z przymkniętemi 
oczami.

Zagrała przegrywkę i rozległa się arya 
Zerliny :

„Batti, batti, bel Mazetto....
Prześpiewała do końca z ogromnym 

wdziękiem i pieszczotą w głosie.
- -  Brawo ! b raw o! — zawołał pan 

Prestoz zachwycony.
Powstała i wróciła do niego.
— A teraz — szepnęła — piękne za 

nadobne.... Pozwoli mi pan zabrać manu­
skrypt ?

— A więc, niech pani -weźmie! — 
przystał ze strzelającemi żywo oczami, z roz­
jaśnioną twarzą. — Ale pod dwoma warun­
kami : pierwszym jest, że jeżeli pan Colom­
bier uzna, że będzie warto drukować, pozmie­
nia nazwiska głównych bohaterów....

„Kopernik" znajdujący się w muzeum ^  
Rapperswylu, popiersie A. Mickiewicza c a 
Kapitolu (w sali Senatorskiej) i różne bacbu- 
siki śmiejące się, płaczące, których mnóstwo 
wykonał. Brodzki pochudzi z powiatu owru- 
ckiego na Polesiu. Z krewnych nie ma już 
nikogo, oprócz młodego rzeźbiarza p. Madej­
skiego, który idąc w jego ślady, obecnie wy- 
kończą w karrarze, obstalowany przez JEm- 
kardynała Puzynę, do katedry na Wawelu, 
sarkofag grobowy królowej Jadwigi.

Cosmos Catholicus, bardzo pięknie ilu­
strowany dwutygodnik, wychodzący w Rzy­
mie, zamieścił w jednym z ostatnich nume­
rów artykuł księżnej Ludwikowej Ferdynan- 
dowej bawarskiej, p. t. „Siostra Emanuela 
Teresa" (imię klasztorne Maryi Anny, księ­
żniczki bawarskiej). Owa siostra Emanuela 
Teresa była córką Teresy Kunegundy, córki 
Jana III. Sobieskiego i Maksymiliana Ema­
nuela, elektora Bawarskiego. Urodziła się w 
r. 1696, a umarła w zakonie w r. 1750. Ja­
ko ilustracyę artykułu, pomiędzy innemi rze­
czami, znajdujemy odbitkę wielkiego i pię­
knego portretu, w całej osobie, córki Jana
III., znajdującego się w zamku w Nymphen- 
burgu.

Jednocześnie Boczniki kolegium polskie­
go w Rzymie, miesięcznik wydawany nakła­
dem 00. Zmatwychwstańeów, przynoszą ar­
tykuł o ostatnich chwilach Zygmunta Kra­
sińskiego, według listów Z. Krasińskiego do
0. Jełowickiego i ks. A. Jełowickiego do 0. 
Kaczanowskiego, znajdujących się w archi­
wum 00 . Zmatwychwstańoów, jako przyczy­
nek do biografii poety. D.

Z  Poznańskiego.

(Echa dni cesarskich. — Drobne wiadomości).
Drogą na Berlin donoszą, że p. Teodo­

ra Żółtowskiego, wicemarszałka poznańskie­
go sejmu prowiucyouainego i królewskie­
go szambelana, pozbawiono godności szam- 
belariskiej, ponieważ na wezwanie dwor­
skiego urzędu marszałkowskiego oświad­
czył był, że nie weźmie udziału w uroczy­
stościach podczas pobytu cesarza Wilhelma 
w Poznaniu.

P. Stanisław Łącki, szambelan królew­
ski, jeden z tych pięciu Polaków, którzy u- 
czestniczyli w uroczystościach poznańskich, 
ogłasza w odpowiedzi na uwagi Dziennika 
Poznańskiego „sprostowanie" w tem piśmie, 
w którern powiada dosłownie :

„Powodem jedynym bytności Polaków 
był rozkaz cesarski. Wszyscy Polacy, którzy 
podobny rozkaz odebrali, stanąć musieli, 
czego dowodem, że oprócz urzędników dwor­
skich, byli ks. Radziwiłł i członkowie kapi­
tuł poznańskiej i gnieźnieńskiej. Wszyscy 
Polacy, którzy rozkaz ten odebrali, powta­
rzam raz jeszcze, stawili się bez wyjątku".

Sama przez się nasuwa się sprzeczność, 
jaka zachodzi pomiędzy tem oświadcze­
niem, w którem powiedziano, iż na roz-

— Rozumiem!... — przerwała Sylwia 
niecierpliwie — a drugi warunek?

— Drugi.... Że mi pani podaruje dwa 
całusy....

— Cztery jeżeli pan sobie życzy!
— Niechaj pani nie będzie tak szczo­

drą, bo to będzie- za jasnym dowodem dla 
mnie, że nie jestem już niebezpieczny..- 
Sam wiem o tem dobrze! — westchnął pan 
Filibert.

—• Nie, na prawdę, że ucałuję pana z 
całego se rca !

I łącząc gest ze słowami, rzuciła się 
na szyję alpinisty i ucałowała go dwa razy, 
a stary oddał jej te całusy, przyciskając usta 
do białych i aksamitnych policzków.

Potem pospiesznie zawinęła w starą 
gazetę szacowną skrzyneczkę blaszaną i rze­
kła :

— Mille grazie, caro mio signore i po­
zwól mi pan się pożegnać!

— Już ?... Ach czegóż uciekasz tak 
prędko ?... czemu nie zrubi mi pani tej przy­
jemności, dzieląc ze mną śniadanie.

— Niepodobna!... Obiecałam moim 
znajomym, że wrócę południowym parow­
cem.... Aie zobaczymy się jeszcze, przyjdę 
pożegnać się z panem, odnosząc manuskrypt 
kanonika.... Do w dzenia więc, kochany pa­
nie i raz jeszcze serdecznie dziękuję !...

Towarzyszył jej aż na schody. Zamie­
n i '’ uścisk ręki, a potem Sylwia pędem zbię 
gła po kręconych schodach. Przybyła do 
przystani Thiou właśnie w chwili, gdy n* 
statku świstano na znak odjazdu i miał9, 
już tylko tyle czasu, żeby wskoczyć na po­
kład.

W godzinę potem wysiadła z ponton^ 
Talloires i tiyumfalnie przeszła przez ogr<m 
hotelu.

Zastała swoje towarzystwo nudzące si0 
w małej salce jadalnej. Nie spodziewali si? 
jej tak wcześnie i zjedli bez niej śniadali10, 
Francina zaczytana była w p r z e w o d n i k Ul 

Lezian marzył oparty w oknie, doktor dr*0*
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f_az sta.wili się wszyscy Polacy, a wyżej przy- 
wiadomością.

, "  Koronowa donoszą, iż w tych dniach
m Zf i  P- Krydrychowicz z Wilcza swój 

e .°t>©jmujący przeszło 1500 morgów, 
'jncowi ze Szląska p. Dremlerowi za 390.000 

n r m • domyślają się, iż ten kupiec jest 
j; suniętą osobą dla kolonizacji. P. Frydry- 
. °.Wl,cz; będąc w położeniu linansowem nie- 
J ^wietnem. starał się usilnie od długiego 

J 8«o kupca Polaka, obszedł wszystkie banki 
skie parcelacyjne, lecz wszędzie bez skutku ! 

, Za rzekome podburzanie do gwałtow i 
*azę hakatystów skazała Izba karna w Pile 

P- Aleksandra Danielewskiego z Czarnkowa 
a <0 m. kary ewentualnie dwa tygodnie 

. p ie n ia . Tenże w restauracyi dworca kole- 
u r  w Czarnkowie zrobił zarzut kupcowi 

jtkowskiemu, że on należy do towarzystwa 
‘akatystów, a potem zaśpiewał: „Jeszcze 
°lska nie zginęła".

Ksiądz proboszcz Guenther z Bledzewa, 
okazany za rzekome przekroczenie paragrafn 
0 ambonie, na miesiąc więzienia, cofnął, jak 
donoszą pisma niemieckie, wniosek o rewi- 
zy§ procesu i podał prośbę o ułaskawienie.^ 

Przedwczoraj opuścił więzienie w Te- 
pod Berlinem młody lekarz dr. T repiń­

ski, skazany, w procesie przeciw akademikom 
Poznańskim, na dwa miesiące więzienia.

\V sprawie założenia akademii rolni­
czej w Bydgoszczy przyjmował w Poznaniu 
kanclerz Rzeszy lir. Btilow deputacyę z tego 
piasta, składającą się ze starszego burmistrza 
Knoblocha i adwokata dr. Wulffena. Hr. Bii- 
|°w  oświadczył, że już w przyszłym etacie 
b§dą umieszczone potrzebne znaczne kwoty 
na założenie w Bydgoszczy agronomicznej 
stacyi doświadczalnej wraz z instytutem agry- 
kuliurno-chemicznym, fizyologicznym i ba- 
kteryologicznym.

Sejmik Związku Spółek zarobkowych i 
gospodarczych na Poznańskie i Prusy Za­
chodnie odbędzie się w dniach 23, 24 i 25 
września 1902 w Poznaniu.

Dr. Virchow.
Pogrzeb dr. Yirchowa odbył się przed­

wczoraj w Berlinie z wielką okazałością. Za 
trum ną postępowali minister oświaty Studt, 
minister Rheinbabe.u, sekretarz stanu Rieht- 
hofen, przedstawiciele świata uczonego, re­
prezentacja miejska ze starszym burmi­
strzem Kirschnerem na czele i tłumy publi­
czności.

Cesarz Wilhelm nie przysłał ani dele­
gata ani wieńca. Nikt też z dworu nie wziął 
udziału w pogrzebie. W sali posiedzeń ra­
tusza odbył się tego samego dnia obchód, 
dla uczczenia Virchowa, jako honorowego 
°bywatela miasta. Zgromadzili się licznie ra­
dni, uczeni, lekarze, posłowie, korporacye stu­
denckie. Odśpiewano pieśni żałobne, poczem 
kilku mówców podnosiło zasługi Virchowa, 
l ako „księcia nauki".

Cesarz Wilhelm, w uznaniu niespoży­
tych zasług Yirchowa, wyraził wdowie kon-

mał nad gazetą, a Maryusz chodził tam i 
“ apowrót gorączkowo, jak lew w kia ■o.

-  Ha! wróciła pani..- -  rze}'ł -fch 
drżącym, zobaczywszy Sylwię w z

parapetowych — i cóż? , ,
-  Cóż?... -  odrzekła, składając bla- 

szauą skrzynkę na stole. — Oto złote runo.
— Ma pani manuskrypt? .
— Siedzi tam, w tem mewykwintnem

piidełku. , . . .
— Doprawdy? -  zawołał Oolombi, 

O prom ieniony, idąc z otwartemi ramion 
w kierunku młodej kobiety — jesteś pa 
czarodziejka i muszę panią ucałowac.

-  Nie, dziękuję! wystarczą mi calimy 
Pana Filiberta.

— Jakto! — mruknął Lezian obuizo 
ny ‘— ten człowiek sobie pozwolił?--

-  Ba! cóż było robić; chcąc zabiac 
\  s°bą utwór kanonika, musiałam dac z
datek!
kiem i ^ en P rcstoz jest starym rozpustni- 

Wcale nie, jest

“t , e i Coi.mbier już ich nie - " f -
§ .do skrzynki, ważył ją  w ręku, a1 P • 

delikatnie manuskrypt i aapawał ^
w°aią kartek, które c z u d  b y ł o  s tę c h lu n ą .^

.  — Moja uszanowanie państwu z
Pospiesznie — idę zamknąć się ua 8
1U° Itn manuskryptem! protestowała
ę, , . " A  to dobre! a m y? ~  P " nTch, 

ylwia — zostawia nas pan nn-nasy y  ̂
kjedyśmy dla pana wyjmowali kasztany 
Pieca?

-  Cierpliwości! Sarn najprzód zabio- 
^  . autopsyi kanonika, ju  ro p^._re Się

duje ^°w‘eni) co się w jego WDętrzu znaj- 

fCiąg dalszy nastąpi).

dolencye w następujących słowach „Ze szcze­
rym żalem dowiedziałem się o zgonie męża 
pani Głębokie wyrażam jej współczucie. Nie­
chaj Bóg panią pocieszy i niechaj pokrzepi 
myśl że wielki badacz opłakiwany jest 
przez swego króla wraz z całym cywilizowa­
nym światem".

Dr. Virchow zapisał się w pamięci nie 
tylko wyłącznie jako uczony. Rozliczne jego 
zajęcia naukowe nie przeszkadzały mu by­
najmniej zajmować się bacznie spiawami 
publicznemi, a był czas, w którym Virchow, 
jako polityk, większą może cieszył się sławą, 
przedewszystkiem zaś popularnością, niż jako
uczony.

Wybrany w roku 1862 posłem do Sej­
mu pruskiego, przyłączył się od razu do 
wielkiej ówczesnej lewicy i zwalczał stano­
wczo autokratyczne zapędy Bismarcka. Jako 
na wskroś prawy człowiek i liberał w szla- 
chetnem pojęciu tego wyrazu, nie sprzyjał 
także polityce pruskiej względem Polaków. 
Głośnym był jego zatarg z Bismarckiem w 
roku 1863 z powodu wydania Rossyi kilku 
emigrantów polskich, zatarg, który o mało 
nie doprowadził do pojedynku z żelaznym
kanclerzem.

Życzliwość swoją dla Polaków ujawnił 
wielokrotnie zmarły uczony i częstym też 
gościem bywał w Poznanskiem.

Jako szczególniejszy miłośnik archeo­
logii znał wykopaliska tej prowincyi cenił je 
i opisywał wielokrotnie. Między innemi po­
zostawił prof. Virchow ciekawy opis przez 
siebie wykopanych zabytków przedhistory­
cznych w Zaborowie pod 1 rzementcm. Dla 
jego znajomości dziejów polskich mianowało 
go w roku 1891 poznańskie „Towarzystwo 
przyjaciół nauk" swym członkiem hono­
rowym.

Wielu uczonych polskich zawdzięcza 
mu swą wiedzę, kilku aż do śmierci utrzy­
mywało" z nim bliższe stosunki. — Gdzie 
mógł, otaczał opieką uniwersytecką młodzież 
polską.

Posłem do sejmu pozostał niemal do 
końca życia, a przez kilkanaście lat należał 
także do parlamentu niemieckiego.

Ze Szląska pruskiego.
(Konferencja landratów górno-szląskieh. •— Głos 
kapłana górno-szląskicgo o walce narodowościo­
wej. — Banki ludowe. — Alarmy w sprawie 

niemieckiej).
Prezes regencyi opolskiej, Iloltz, zwo­

łał na 20 września konferencję wszystkich 
górnoszląskich landratów do Gliwic. Obrady 
mają głównie na celu obmyślenie sposobów, 
jakich się chwycić należy dla zwalczania 
„ruchu polskiego". Pan IJoltz był dawniej 
landratem^ w Katowicach i już tam działał 
w duchu jak najwięcej antipolskiin.

Niedawno jeden z górnoszląskich ka­
płanów, ks. Kotuliński, zamieścił w dzienni­
kach długi artykuł, odpowiadający na pyta­
nie, jakie stanowisko w walce narodowościo­
wej mają zająć księża. Przestrzega on du­
chownych przed wszelką germanizacyą, czy 
to w kościele czy po za kościołem, bo ta 
germanizacya ani księżom na dobre wyjść 
nie może, ani też nie może przynieść po­
żytku sprawie katolickiej. Ruch polski naro­
dowy jest szczerze katolickim i w razie walki 
z Kościołem zawsze stanie po stronie Ko­
ścioła. Duchowieństwo szląskie nie ma drogi 
do wyboru, lecz musi stać po stronie ludu, 
musi brać w opiekę język jego, bo inaczej 
stanąć musi przeciw religii katolickiej. — 
W tym samym tonie odzywał się kilkakro­
tnie organ ks. kardynała wrocławskiego po 
polsku wychodzący Posłaniec Niedzielny. Wy­
stąpił nawet z taką energią przeciw miesza­
niu się hakatystów do spraw kościelnych i
s k r y t y k o w a ł  tak d o s a d n i e  ich postępowanie, 
że prezes Towarzystwa hakatystów szląskieh 
pozasłużbowy prezes regencyi Flottwel, za­
skarżył redaktora, ks. Melzera, o obrazę, za 
którą tenże skazany został na 100 marek 
grzywny.

Obok siedmiu kas oszczędności, czyli 
t. zw. banków ludowych, które w ostatnich 
latach w różnych miejscowościach Górnego 
Szląska założono (Bytom, Katowice, Siemia­
nowice, Gliwice, Opole, Rybnik, Racibórz), i 
które mają wielkie powodzenie, utworzyła
się w październiku 1900 r. w Bytomiu „Spół­
ka parcelacyjna", której zadaniem i celem 
jest zakupywanie nieruchomości (gruntów, 
domów i t. p.) i odsprzedawanie ich swym 
członkom w całości lub częściowo.

I ta „Spółka", na której czele stoi re­
daktor bytomskiego Rolnika i członek re- 
dakcyi Katolika , p. Tadeusz Palacz, wyka­
zuje pomimo krótkiego swego istnienia bar­
dzo dodatnie rezultaty.

Ponieważ znowu niedawno nabyła „Spół­
ka z rąk niemieckich posiadłość Zaolszauy 
w powiecie toszeeko-gliwickim, przeto gazety 
niemieckie uderzyły na alarm. Szczególnie 
wrocławski Gencral-Anzek/er napisał długi 
wstępny artykuł, w którym uderza gwałto­
wnie na ruch polski na Górnym Szląska.

Autor artykułu twierdzi, że Polacy nie 
tylko wy kupują ziemię z rąk niemieckich, 
lecz coraz więcej domów w miastach prze­
chodzi w ich ręce. Nie mniej handel i prze­
mysł polski rozwija się pomyślnie, o czerń 
świadczy otwieranie coraz to nowych war- 
statów, składów kupieckich, spółek spożyw­
czych i t. p. Dawniej rzadko tylko można 
było spostrzedz szyld polski, dziś szyldów 
tych jest rzekomo bez liku. Wywody te są 
w części przesadne, w części wręcz niepra­
wdziwe i tendencyjne, wyłącznie w celu alar­
mowania opinii niemieckiej.

Boerzy i Anglicy.
Londyn, 11 września. Ogłuszono urzę­

dowo. sprawozdanie o konferencyi wodzów 
boerskich z ministrem Chamberlainem. Do­
wiadujemy się z niego, że dnia 20 maja b. r. 
prosili generałowie boerscy ministra Cham­
berlaina o wyznaczenie im terminu konfe­
rencyi, na której mogliby mu zakomuniko­
wać bardzo ważne sprawy. Chamberlain od­
powiedział, że gotów jest udzielić wodzom 
posłuchania, ale pragnąłby wprzód wiedzieć, 
jakie kwestye będą omawiane na konferen- 
eyi, aby mógł dać bezzwłocznie odpowiedź. 
Generałowie boerscy wówczas oświadczyli, 
że główną kwestyą jest prośba o zupełną 
amnestyę dla wszystkich poddanych angiel­
skich, którzy brali udział w wojnie w po­
łudniowej Afryce i o ułaskawienie tych, któ­
rzy obwinieni są o różne czyny, spełnione 
podczas wojny. Dalej generałowie chcą pro­
sić, aby ze strony angielskiej wypłacano ro­
cznie znaczne sumy jako wsparcia dla wdów 
i sierót po burgherach i dla inwalidów boer­
skich. Dalej zażądali Boerowie równoupra­
wnienia języka angielskiego i holenderskiego 
w szkołach i sądach, równych praw dla An­
glików i Burgherów, wypuszczenia na wol­
ność jeńców, wynagrodzenia za wszystkie 
poniesione podczas wojny straty i szkody 
i t. d.

Chamberlain wyraził swe prawdziwe 
zdumienie z powodu liczby i charakteru przed­
łożonych postulatów, które w wielu punktach 
sprzeciwiają się podpisanej ugodzie, a wy­
magałyby chyba spisania nowego protokołu po­
kojowego. Nie ma on władzy — powiedział — 
do obradowania na nowo nad kwestyaini, któ­
re już zostały załatwione.

Boerowie odparli na to, że warunki 
pokojowe były przez Anglików w tej formie 
postawione, iż Boerowie musieli je albo wszyst­
kie przyjąć, albo odrzucić. By uniknąć dal­
szego rozlewu krwi przyjęli warunki, byli 
atoli zdecydowani przy najbliższej sposobno­
ści prosić o ich złagodzenie, licząc przytem 
na zapewnienia Millnera i Kitchenera, którzy 
obiecywali poczynić przedstawienia na ko­
rzyść amnestyi. Nieudzielenie amnestyi pod­
czas koronacji rozczarowało ogromnie Boerów.

Chamberlain odpowiedział generałom 
boerskim, że z materyałów, jakie mu przed­
łożono, nic nie przemawia za amnestyą. W o- 
góle powrotowi jeńców, którzy są tego go­
dni, nie stawia się trudności. Anglia pra­
gnie, aby Boerowie jako dobrzy poddani i 
obywatele wspólnie pracowali dla dobra i 
r o z w o ju  kraju. Chamberlain powołał się na 
politykę przebaczenia i oświadczył, że począ­
tek samorządu w Afryce południowej zawisł 
od nastania czasu, w którym zniknie wszel­
ka aaimozya. Rząd pragnie, aby każda część 
ludności miała swych zastępców, żąda, aby 
nowi poddani szli mu w tem z pomocą do 
połowy drogi.

Na tem dysputę z wodzami Boerów u- 
końezono.

H aga, 11 września. Powrócili tu gene­
rałowie boerscy z Londynu.

L w ó w , 1 1  w r z e ś n i a .

— JEm. Kardynał ks. biskup krakow­
ski Puzyna powrócił onogdaj z wizytacji kano­
nicznej do Krakowa.

— Dr. Kazimierz Kruszyński, radca
cos., powrócił ze Szczawnicy do Lwowa i ordy­
nuje jak zwykle, w domu przy ul. Akademickiej
1. 16.

— Z c. k. kolei państwowych. Pan
Minister kolei żelaznych uwolnił starszego ko­
misarza budownictwa Jana Gerstmanna, ze wzglę­
du na jego stan zdrowia, od obowiązków kon- 
trolora konserwacji w dyrekcji stanisławowskiej.

— Dyrekcya poczt i telegrafów do­
nosi: Z dniem 16 b. m. zaprowadzoną zostanie 
przy urzędzie pocztowo-telegraliczuym w Siedli- 
szowicach służba listonosza wiejskiego, który 
cztery razy w tygodniu (w poniedziałek, wtorek 
czwartek i sobotę) obchodzić będzie miejscowo­
ści : Zelichów, Kłyż, Dąbrówki gorzyckie, Go­
rzyce, Otłinów, Pierszyce i Janikowice.

Z powodu zaprowadzenia tej służby, przy­
łączone zostały miejscowości Otlinów i Gorzyce j 
z okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Żabnie, '

tudzież /elicliów z okręgu doręczeń Gręboszowa 
do urzędu pocztowego w Siedliszowicacli.

— Rada szkolna krajowa rozdzieliła 
kwotę 265.000 K., przeznaczoną z funduszu kra­
jowego i państwowego nastypendya dla uczniów 
i uczenie seminaryów nauczycielskich na rok 
szkolny 1902/3 w sposób następujący: a) dla 
seminaryów męskich: we Lwowie kwotę 25.000 
K , w Krakowie 25.000 K., w Rzeszowie 25.000 
K , w Tarnopolu 26.000 K , w Tarnowie 25.000 
K., w Sokalu 22.000 IG, w Krośnie 15.000 K., 
w Zaleszczykach 19.000 K; b) dla seminaryów 
żeńskich: we Lwowie 10.600 K., w Krakowie 
10.600 K., w Przemyślu 10.800 K.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował ukończonego słuchacza Politechniki 
Antoniego Dyląga inżynierem-adjunktem e.rtra 
statum krajowego biura melioracyjnego.

Pryinaryuszem szpitala powiatowego w 
Gorlicach zamianowany został dr. Leon Żuławski.

— Księga adresowa m. Lwowa, której 
wydawcą od szeregu lat jest p. Fr. Reiclimau, 
uzupełnia rocznik AGI na rok 1902 adresami 
właścicieli dóbr, względnie dzierżawców zamie­
szkałych stale w majątkach. Rocznik VII mie­
ścić będzie także najnowszy wykaz właścicieli 
realności m. Lwowa.

Wydawnictwo to dąży z każdym rokiem 
do ulepszenia i uzupełnienia, wskutek czego jest 
niewątpliwie podręcznikiem użytecznym dla ka­
żdego kupca, przemysłowca i instytucyj.

Centralna komisya statystyczna w 
Wiedniu zwróciła magistratowi lwowskiemu cały 
operat spisu ludności, sporządzony według stanu 
z dnia 31 grudnia 1900, żądając uzupełnienia 
go co do spisu domów. Mianowicie gospodarze, 
względnie administratorzy domów, niedokładnie 
albo i wcale nie odpowiadali na pytania odno­
śnych rubryk : na którein piętrze każde mieszka­
nie się mieści, ile obejmuje ubikaeyj, czy uży­
wane jest dla celów mieszkalnych, czy także dla 
wykonywania przemysłu, czy są lokale sutere­
nowe i na poddaszu.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
przyjaciół muzyki i sztuki dramatycznej „Lira" 
odbędzie się dziś, 11 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem w hotelu „Yictoria", przy ul. Hetmań­
skiej.

Wpisy kandydatek do krajowej szkoły 
położnych we Lwowie (gmach szpitala powszech­
nego) odbędą się w dniach od 8 —15 paździer­
nika b. r.

— Egzamina kwalifikacyjne dla nau­
czycieli i nauczycielek do szkół ludowych po­
spolitych rozpoczną się przed komisją egzami­
nacyjną w Sokalu dnia 19 b. m. pisemny, a 
23 b. m. ustny.

— Niklowy zegarek, znaleziony dziś 
rano w ul. Łyczakowskiej, odebrać może wła­
ściciel w administracji Gazety Lwowskiej.

— Komitet przedwyborczy miasta Jasła 
wzywa kandydatów ubiegających się o mandat 
poselski na Sejm krajowy z kuryi miast Jasło- 
Gorlice, aby w dniu 15 b. m. o godzinie 3 po 
południu stanęli przed wyborcami miasta Jasła, 
celem wypowiedzenia swego „credo" politycznego’.

A  Wypadek na kolei elektrycznej. 
Wóz kolei elektrycznej nr. 27 zdążając wczoraj 
po południu ku dworcowi kolejowemu, najechał 
w pobliżu magazynów kolejowych na przejeżdża­
jący tamtędy wóz ciężarowy z taka siłą, że go 
wywrócił, przyczem woźnica jego Szymon Ustrzy- 
, i uPadłszy na ziemię, doznał znacznych obra­
żeń na catera ciele i głowie. Ustrzyckiego opa­
trzyło pogotowie stacyi ratunkowej.
. . Nieostrożna jazda. Woźnica p. Ka­

zimierza Frankowskiego jadąc wczoraj szybko 1 
nieostrożnie Rynkiem, najechał na przechodzącą 
tamtędy Maryę Kaznowską, handlarkę mleka" 
która upadłszy pod konie, doznała na szczęście 
nieznacznych tylko obrażeń na głowie.

A  Sprzeniew ierzenie. Stanisław Pintel
czeladnik rzezmcki, otrzymawszy 600 K na za’ 
kupno wieprzów od swego chlebodawcy, rz^nika' 
Józefa Lmttnera, znikł bez śladu.
nlacu W.<d lk a  P° llCy jna Do bożnicy przy 
wvś >d ' S ym 1 2 do8ta* ■«? wczoraj nie 
S z  n  7 ^  raZie zł0(li!i,‘J> rozbił kase pod-

W Ś°ianie 1 ■ * « * ■  niej o koto ^0 K. drobną monetą.
/gubiono: kartki zastawnicze lwowskiego 

5 f e ^ da zastawuiezego nr. 58.599, 
o8.J2b i58.930, oraz Banku dla handlu i prze­
mysłu nr. 8438. P

Do sklepu masarza Adama Rybickiego 
przy ul. Krzyżowej 4, przyszło wczoraj po D0- 
łuclmu w czasie chwilowej nieobecności właści-

i s  i ”
dw“J " ' W * *  »

5 - 1  posrebrzaną. 

złożono w polieyi J “ " J

Lwowska” « dnia 12 wrześni. 1902.

— Pogrzeb ś. p. Edwarda Marynow- 
skiego, dyrektora lwowskiej Reprt-zentacyi kra­
kowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń i dłu­
goletniego radnego in. Lwowa, odbył się wczo­
raj o godzinie 4 po południu, przy niezwykle 
licznym ndziale publiczności z domu żałoby przy 
ul. Mickiewicza 4 na cmentarz Łyczakowski.



4
Kondukt który prowadził proboszcz ko­

ścioła św. Maryi Magdaleny ks. Stopczyński 
w otoczeniu licznego duchowieństwa, otwierali 
włościanie przybyli z dóbr ś. p. zmarłego. Za 
trumną postępowała liczna rodzina ś. p. Edwar­
da, prezes Rady nadzorczej krakowskiego Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń p. Męciński, prezes 
Tow. kredytowego ziemskiego dr. Wł. Kraiński, 
dyrektor Banku krajowego dr. Zgórski, prezes 
Tow. dziennikarzy polskich p. Krechowiecki, 
członkowie Eady miejskiej z oboma wiceprezy­
dentami pp. Michalskim i Oiuchcińskim, liczne 
grono urzędników lwowskiej Eeprozentacyi kra­
kowskiego Tow. ubezpieczeń, oraz nieprzeliczone 
tłumy publiczności.

— Wydział Towarzystwa dziennika­
rzy polskich przesłał wyrazy serdecznego współ­
czucia pani Antoninie Marynowskiej, wdowie po 
ś. p. Edwardzie, który od zawiązania Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich był jego członkiem 
wspierającym, brał czynny i gorliwy udział w 
pracach komisyi rewizyjnej tego Towarzystwa 
i w ogólności, ilekroć tylko mógł i miał sposo­
bność, okazywał Towarzystwu gorącą swą ży­
czliwość.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan Pelc, adjunkt kolei państwowej, w 88 
r»ku życia; s — Stanisława z Brześciańskich 
1 voto Kieszkowska 2 voto Strzelecka, w 69 
roku życia; — Julian Strzelecki, jubiler, w 57 
roku życia.

W Krakowie, Wincenty Krupka, inżynier, 
weteran z r. 1868, w 69 roku życia.

W Poznaniu, Bolesław Jerzykiewicz, pro­
fesor tamtejszego gimnazyum realnego.

W Bieczu, Adam Fiderkiewicz, sekretarz 
tamtejszego magistratu.

W Kołomyi, Marya Anna z Unickich Dwo- 
rzakowa, żona kapitana 24 p. p.

W Kaliszu, ks. Adam Zawadzki, ostatni 
z zakonu 00. Franciszkanów w Królestwie, w 
70 roku życia.

— Z Krakowa donoszą: Przed trybu­
nałem karnym toczy się dziś rozprawa przeciw 
25 letniej dziewczynie Annie Eoczniakównej o 
zbrodnię gwałtu publicznego i czynne znieważe­
nie egzekutora podatkowego Jana Jarosińskiego.

— Frekweneya w szkołach ludowych w 
Krakowie. W bieżącym roku szkolnym uczęszcza 
do szkół ludowych w Krakowie ogółem 8481 
uczniów i uczenie.

—  Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłań­
stwa obchodził w tych dniach kanonik i pro­
boszcz w Suchej, ks. Józef Procner.

— Wydziały lekarskie w Austryi li­
czyły w ubiegłem półroczu letniem słuchaczów: 
w Wiedniu 1278, w Insbruku 194., w Gfracu 
281, w Pradze 231 w wydziale niemieckim i 
290 w czeskim, w Krakowie 130, we Lwowie 90.

— Zjazd Tow. dla hygieny publicznej 
odbędzie się w Monachium w dniach od 16 do 
19 b. m. Przedmiotem obrad będą referaty o 
hygienicznej kontroli dopływów rzecznych, wpły­
wie partaczy lekarzy na zdrowie i życie ludno­
ści, o wzajemnym wpływie pod względem zdro­
wotnym miast i wsi, o przemyśle piekarskim i 
jego znaczeniu zdrowo.tnem dla zawodu piekar­
skiego i konsumentów, o zabiegach w kierunku 
dostarczenia tanich mieszkań dla ludności uboż­
szej, o wpływie na zdrowie i środkach zapobie­
gawczych wilgoci w mieszkaniach.

Z Krakowa wyjeżdża na Zjazd dr. Leonard
Bier.

— Regaty w Tryeście. Dnia 8 b. m. 
rozpoczęły się w Tryeście międzynarodowe re­
gaty. Wyścigom morskim sprzyja prześliczna 
pogoda. Na wybrzeżu Miramare gromadzą się 
tłumy publiczności. W regatach uczestniczą z 
obcych przeważnie stowarzyszenia włoskie z We- 
nocyi, Bari, Rzymu i Neapolu.

— Cztery wystawy rolnicze odbywać 
się będą prawie równocześnie w Królestwie Pol- 
skiem. Pierwsza z nich otwartą została wczoraj 
w Berdyczowie i potrwa do 13 b. m.j druga 
otwartą zostanie 12 b. m. w Wilnie i zamkniętą 
zostanie 21 b. m.; trzecia w Winnicy trwać 
będzie od 12 —16 b. m., a czwarta w Kamieńcu 
Podolskim od 19—24 b. m.

— Samobójstwo ucznia. Z Piotrkowa 
donoszą: Pod koła pociągu osobowego, zdążają­
cego z Piotrkowa do Warszawy, rzucił się one- 
gdaj w zamiarze samobójczym uczeń VI klasy 
tutejszego gimnazyum, 17-łetni Malejewski i po­
niósł śmierć na miejscu. Powód samobójstwa 
niewiadomy.

— Wybuch w kościele. W Neapolu 
zniszczył wybuch gazu kościół św. Łucyi. Dach 
kościelny został siłą wybuchu zerwany. Spada­
jące gruzy zabiły kilka osób. Wiele osób odnio­
sło rany.

— Olbrzymie oszustwo. We Wrocła­
wiu aresztowała polieya przed kilku dniami nie­
jaką Annę Grottschling, wdowę po sekretarzu 
pocztowym. Według doniesień, które otrzymała 
polieya wrocławska, pani ta wyłudziła od roz­
maitych ludzi około ćwierć miliona marek pod 
pozorem odziedziczenia spadku we Włoszech w 
sumie 600.000 marek. Głównym wierzycielem 
Gottschlingowej jest pewien właściciel hotelu w 
Karlsbadzie, od którego zdołała wyciągnąć 
200.000 koron. Oszustwa swe popełniała już 
przed 8 laty. Wówczas oświadczyła wierzycie­
lom, że spadek otrzyma dopiero po śmierci mę­
ża. Po śmierci męża wyjechała do Włoch, skąd ;

pisywała do wierzycieli listy i karty, że za­
chodzą prawne trudności, dla których nie może 
zaraz podjąć spadku. Tc zapewnienia nie po­
dobały sie jednak owemu właścicielowi hotelu 
w Karlsbadzie, zawiadomił więc o całej spra­
wie policyę w Wrocławiu, która też Gottschlin- 
gową po powrocie jej z Włoch aresztowała. 
Dotychczas nie można jeszcze dokładnie ozna­
czyć sumy wyłudzonych przez oszustko pie- 
uiodzy.

— Pożar w Białym Kamieniu. W od­
stępie kilku mele dwie tygodni czasu - po raz 
drugi już nawiedziła klęska ogniowa to miaste­
czko i zniszczyła — oprócz kilkudziesięciu do­
mostw żydowskich — 24 zagród chrześciań- 
skich wraz z całem mieniem 30-stu zamieszku­
jących je rodzin! — Poniesione stąd straty, 
mimo, że tylko 4 chaty nie były ubezpieczone, 
są bardzo dotkliwe, gdyż zgorzały wszystkie 
niezaasekurowane zapasy ziemiopłodów, po żni­
wie nagromadzonych, a nadto wszelki sprzęt do­
mowy i gospodarski, tak, iż głód i nędza, owe 
straszne siostrzyco pożogi, rozpostarły tu już 
swe wrogie panowanie.... Celem więc niesienia 
doraźnej pomocy biednym pogorzelcom — za­
wiązał się miejscowy komitet ratunkowy, który 
w imię uczuć clirześciańskich i ludzkich kołata 
do miłosierdzia współobywateli, prosząc niniej- 
szem o nadesłanie na ręce tegoż: datków pie­
niężnych, odzieży, środków żywności i zboża 
na zasiew dla poszkodowanych — za co niech 
szlachetnym ofiarodawcom Bóg stokrotnie wyna­
grodzi !

(Uprasza się szauowne Eedakcye innych 
pism o powtórzenie). Komitet.

— Kradzież w Banku francuskim.
W składach Banku francuskiego w Paryżu skra­
dziono we wtorek rano blisko ćwierć miliona 
franków w złocie. Dwaj urzędnicy obejmując 
służbę, spostrzegli brak dwóch worków ze zło- 
temi 20-frankówkami. Zawiadomili natychmiast
0 tern gubernatora Banku. Po sprawdzeniu faktu, 
zawiadomiono o kradzieży policyę, która wdro­
żyła śledztwo.

— Wiec polski w Londynie. Z ini- 
cyatywy Stowarzyszenia Polek i Litwinek w 
Londynie odbył się dnia 9 sierpnia w Londy­
nie wiec polski celem założenia Towarzystwa 
wzajemnej pomocy dla 'Polaków i Litwinów w 
W. Brytanii oraz utworzenia czytelni.

Do Kuryera Poznańskiego piszą z Lon­
dynu : Kolonia polsko-litewska nad Tamizą ed- 
dawna zdawała sobie sprawę z potrzeby zawią­
zania tego rodzaju Towarzystwa, lecz dopiero 
teraz, gdy Stowarzyszenie Polek wzięło sprawę 
tę w swe ręce, rzecz weszła na właściwe tory
1 myśl zamieniła się w czyn. Dowodem uświa­
domienia potrzeb był liczny udział Polaków, 
przeważnie z klasy rzemieślniczej.

Na wstępie zabrał głos literat p. Nekan- 
da Trepka i w dłuższem przemówieniu podniósł, 
że wiara i język ojczysty powinny być najdroż­
szymi skarbami Polaków tak w kraju jak na 
obczyźnie.

W tym duchu przemawiała także pani 
Zofia Pace, Wielkopolanka, znana i powszechnie 
szanowana dla swej dobroczynnej działalności.

Uchwalono spisanie statutów i zwołanie 
drugiego zebrania za sześć tygodni. Obok czy­
telni, dotąd jeszcze skromnej, urządzony będzie 
bardzo potrzebny pokój restauracyjny, gdzie ro­
dacy będą mogli posilić się kawą, herbatą i 
polskiemi potrawami. Kuchnią i lokalem zajmo­
wać się będzie pani Borkowska, Litwinka, za­
mieszkała z rodziną od lat kilku w Londynie.

Na przewodniczącą Stowarzyszenia obrano 
panią Pace, na sekretarkę panią Felicję Wierz­
bińską, wdowę po pośle na sejm pruski.

W końcu wysłało zebranie adres do króla 
Edwarda z wyrazem radości z powodu powrotu 
do zdrowia i podziękowania za wolność, jakiej 
Polacy wraz z poddanymi angielskimi zażywają 
na Brytańskiej ziemi. Niemniej wystosowali 
zebrani adres do Ojca św. z kondolene.yą po 
śmierci ś. p. Kardynała Ledóchowskiego.

Nowo powstałe stowarzyszenie uprasza 
wszystkich życzliwych rodaków o łaskawe nad­
syłanie popularnych dzieł polskich pod adresem 
pani Pace, London W. 99 Holland Eoad, i 
wyraża nadzieję, że ziomkowie w kraju nie za­
pomną. o swej braci na dalekiej obczyźnie.

— Kobieta lekarzem więziennym w 
Atenach. Na stanowisko lekarza więziennego 
w Atenach powołano w tyc.h dniach kobietę, 
panią Vassiliadćs, doktora medycyny. Dr. Vassi- 
liades liczy obecnie 24 lat i była słuchaczką 
wydziału lekarskiego Uniwersytetu w Paryżu.

—  Globus szacha perskiego. Pośród 
rozmaitych klejnotów, które szach peiski wozi 
z sobą, jest globus, zawierający 50.000 dro­
gich kamieni. Morze wyobrażone jest szmara­
gdami, Afryka rubinami, Persya turkusami, 
Francya i Anglia brylantami.

Kronika p r o w i i t G y o n a l n a .

— Grzymałów. (Poświęcenie ochronki). 
W tych dniach odbyło się na Mazurówce tuż 
przy Grzymałowie, poświęcenie i otwarcie ochronki 
dla dzieci, wybudowanej kosztem JE. P. Na­
miestnika i Stanisława lir. Pinińskich. Po na­
bożeństwie w kościele grzymałowskim odprawio- 
nein przez miejscowego proboszcza ks. Walan- 
tego, uczestnicy uroczystości udali sie proeesyo-

nalnie na Mazurówkę do nowo wybudowanego 
domu i tu po modłach ksiądz Walanta poświęcił 
dom i przemówił pięknie, zwracając się do mło­
dej córki hr. Stanisława Pinińskiego, panuy 
Julii hr. Pinińskiej, polecając tę pożyteczną in­
stytucję jej protekcji i opiece.

W uroczystości tej wzięli udział jako go­
spodarz hr. Stanisław PinińskL z córką, dyre­
ktor dóbr grzymałowskich p. Cwierzewicz, na­
czelnik sądu powiatowego p. Grzedzielski, dr. 
Wojtkowski i wiele, innych osób. Mnóstwo też 
było dziatwy włościańskiej z rodzicami.

Po poświęceniu odbyło się przyjęcie w 
zamku, gdzie zaproszonych uczestników tej uro­
czystości ugościł szczerze i serdecznie hr. Sta­
nisław Piniński.

— Tarnów . (W ystawa aparatów litur­
gicznych). W dniach od 20—30 b. m. odbędzie 
się tutaj wystawa aparatów liturgicznych, które 
arcybractwo adoracyi Najśw. Sakramentu prze­
znaczyło w r. b. do rozdziału pomiędzy naj­
uboższe kościoły dyecezyi tarnowskiej.
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Z teatru, P. Żelazowski w skutek tele­
graficznej prośby dyrekcji naszego teatru, uzy­
skał od dyrekcji warszawskich teatrów prze­
dłużenie urlopu do niedzieli włącznie. W obec 
tego znakomity artysta wystąpi jeszcze tylko 
dwa razy na naszej scenie w swych popisowych 
kreacjach, a mianowicie w sobotę w „Piętro 
Carnso“ , w którym jest niezrównany, a dodaną 
będzie wesoła 3-aktowa komedyaKrylowa „Pierw­
sza mucha, w niedzielę zaś p. Żelazowski po­
żegna się z naszą publicznością, w swej ulu­
bionej roli „Właściciela kuźnic". W poniedzia­
łek wznowioną będzie wielce zajmująca kome­
dya pp. Gavault i Ben- „Nieznajoma" z panią 
Bednarzewską w roli tytułowej.

Z komedyi Fr. Domnika „Kominiarze" i 
z fantastycznej operetki Kapellera „Świat na 
opak" odbywają się codziennie próby sceni­
czne. Premiery tych dwóch nowości na przyszły 
tydzień.

B epertoar teatru  raigjskiego w e Lw ow ie.
Dziś, we czwartek (wznowienie) „Szczę­

ście w zakątka", komedya w 4 aktach Hermana 
Sudermana. Gościnny występ Romana Żelazow­
skiego.

W  piątek po raz 4-ty: „Wdowa z Mala- 
baruM, operetka w 3 aktach Heiwego.

W sobotę „Pierwsza mucha" komedya w 
3 aktach Wiktora Krylowa.

Rozpocznie, na ogólne żądanie „Piętro Ca- 
rnso", dramat w 1 akcie Roberta Bracco, prze­
kład .Jana Kasprowicza. Gościnny występ Ro­
mana Żelazowskiego.

W niedzielę, na ogólne żądanie „Właści­
ciel Kuźnic", sztuka w 5 aktach Jerzego Ohne- 
ta. Nieodwołalnie ostatni występ Romana Żela­
zowskiego.

W poniedziałek po raz czwarty „Niezna­
joma", komedya w 3 aktach Pawła Gayault i 
Gustawa Berr.

LISTY Z PODRÓŻY.
IV.

(Zcrmatt, z  Briguc pieszo precz Simplon do 
jezior jtólnocno włoskich).

! Dokończenie).

Około 6 godziny chroniąc się przed 
deszczem wstępujemy do przydrożnej chaty 
górala; uprzejmy gospodarz dziwaczną niem­
czyzną zaprasza z sionki do izby. Zastajemy 
tu sześciu mężczyzn i dwie kobiety przy 
wspólnym stole; dymi się misa pełna mleka 
z kluskami, druga z fasolą; wszyscy zaja­
dają, prowadząc ożywioną pogawędkę. Izba 
wielka o czterech oknach, podłoga, na ścia­
nie obraz Matki Boskiej, inny sztych przed­
stawia po kolei wizerunki wszystkich papie- 
żów począwszy^ od św. Piotra. Stroje, jak na­
szych robotników miejskich, każdy mężczyzna 
zaopatrzony w zegarek. — Jest to rodzina, 
trudniąca się rolnictwem, na obiady zbiera 
się u głowy rodu. Deszcz ustał, dziękujemy 
tedy za przytułek i ruszamy w dalszą drogę. 
Za siódrnem schroniskiem odsłania się nam 
obraz, który nie łatwo zatrze się w pamięci. 
Za grnpą chat, zwaną Bggen, po obu stro­
nach drogi wznoszą się na przestrzeni paruset 
morgów całe góry szutru, kamieni, głazów 
jak kamienice; kilkunastometrowe wały gła­
zów zasypały rzekę, która rozbryznęła się 
w różne strugi, szukające sobie ujścia i utwo­
rzyła między głazami baseny i jeziorka. — 
W stosach kamieni widać pogruchotane belki 
i deski, dachówki i cegły, połamane konary 
i z korzeniami powyrywane drzewa, w ziemi 
głębokie wyboje, a droga odkopana na zna­
cznej przestrzeni tyle tylko, aby poczta mo­
gła przejechać. To obraz zniszczenia, którego 
dokonała tu w maren roku 1901 lawina gła­

zów i lodowców z oberwanego szczytu gór­
skiego. Po prawej stronie całe zbocze góry 
Rossbodenhorn (4.000 in.) zawalone kamie­
niami. Do dziś dnia pracują robotnicy nad 
odkopaniem drogi i chat. Jeden z nich przedło­
żył nam na sprzedaż rozłożone na desce w 
rodzimym stanie granaty, krys stały górskie, 
ułamki malachitu, łyszczku żelaza i innych 
minerałów, po kilkanaście centów za sztukę. 
Zaopatrzeni w klejnoty opuściliśmy to miej­
sce, uprzytomniając sobie w duszy pełną po­
twornej grozy chwilę katastrofy, a daleko 
jeszcze w ciągu kilku kilometrów towarzy­
szyły nam odnogi lawiny i samotne skały, 
które potoczyły się w dół, szerząc wszędzie 
spustoszenie. Przenocowawszy we wsi Śim- 
peln mieliśmy na drugi dzień część drogi 
jeszcze bardziej malowniczą i pełną rozmaito­
ści. Zwłaszcza cieśnina nad rzeką Doweryą 
od Algaby aż do ostatniej wsi szwajcarskiej, 
zwanej Gondo, na przestrzeni dwumilowęj 
odsłania tyle czarów przyrody, takie bogactwo 
wodospadów, dzikich turni, pieczar, wąwo­
zów, szczelin, takie strome ściany kamienne, 
że człowiek czuje się, jakby na innym świę­
cie; jest to jedna z najdzikszych i najwspa­
nialszych cieśnin alpejskich.

Rzeka większa od naszego Dunajca w 
Pieninach, kaskadami szumi w głębokiej, 
przepaścistej czeluści; mijamy tunele, gale- 
rye, znów wodospady, znowu bramy gra­
nitowe 10 kroć wyższe od bramy Kra­
szewskiego w Kościeliskach. Po obu stro­
nach sterczą niebotyczne strome potwory, 
nad wąskiem przejściem ze szczytów zsuwa 
się powoli obłok, jakby dym piekielnych ko­
minów, znowu podnosi się leniwo do góry, 
czepia się ścian, otwiera pęki promieni sło­
necznych. Gondo — kilkanaście nędznych, 
obdrapanych domów z kamienia, liche i bru­
dne albergi, stacyjka pocztowa, ale położe­
nie niezwrównane, urocze. Około godz. 11 
jesteśmy we włoskiej mieścinie Iselle. Za 
tern miasteczkiem znowu obraz godny uwa­
gi. Obok drogi oglądamy południowy portal 
wielkiego tunelu, a dalej, pełno ruchu, ży­
cia, nawoływań, wrzawy, kucia młotami o 
skały, świstu lokomotyw i fabryk. Robota 
tu wre i kipi; w fabrykach odlewają rury 
wodociągowe, szyny, wykuwają haki. napra­
wiają narzędzia; muły przy setkach furma­
nek i lokomotywy po prowizorycznych szy­
nach dźwigają wapno, budulee, cęgłę, na­
rzędzia lub wywożą gruz z tunelu ; osiołek 
obciążony uprzężą męczy się nad beczką 
wina, którą wiezie do szynku czy straganu; 
tam młotami ociośują w kostki nieforem-ne 
g łazy ; tu zbocze góry podmurowują nad to­
rem. Obok całe miasto robotnicze: sam 
Włos? o śniadej cerze, czarnych włosach i 
płomiennym wzroku, w spodniach aksami­
tnych i kolorowych koszulach, opasani wstę­
gami, krzyczą namiętnie, biegają, śpiewają, 
oblęgają stragany z winem lub jarzynami, 
gdzie sałata, pomidory i fasola główną od • 
grywają rolę, — lub grają w karty. Obok sze­
regu domów, fabryk, baraków, garkuehni, 
straganów znajdujemy szkolę katolicką, szko­
łę ewangelicką i asilo infantile. Skupiło się 
tu kilka tysięcy robotników z rodzinami, za­
jętych przy tunelu; zarobek za najprostszą 
robotę niezły, bo B—4 fr. dziennie. Podobny 
ruch spotykamy na całej przestrzeni między 
Iselle, Transquera i Varzo przy nasypach, 
mniejszych tunelach i torze kolejowym, któ­
ry ma prowadzić do tunelu głównego.

W  miarę jak schodzimy coraz niżej, 
dopieka słońce. Za wsią Varzo spotykamy 
pierwszą roślinność południową: kasztany, 
drzewka ligowe, kukurudzę, winnice. Jeszcze 
cieśniny, galerye, tunele, jeszcze wodospady 
Doweryi i nagle odsłania się nam w całej okaza­
łości z góry, szeroka pokryta wegetacyą włoską 
dolina d'Óssola (Eschenthal), morze" zieleni 
i kwiatów, oblane potokami gorących pro­
mieni słonecznych. Jesteśmy nagle pod nie­
bem włoskiem, a droga nurza się w lasach 
winnic, drzew owocowych, liści, lasów, sa­
dów, których rozhukauąj bujnośei nie da się 
opisać. Kto nie był w północnych Włoszech, 
a po raz pierwszy zjeżdża ku nim przez Siu*' 
plon, na tego nagły przeskok z krainy gła­
zów i lawin do południowej wegetacyi, ja­
śniejącej takimi blaskami słońca i rozkoszy, 
musi wywierać wrażenie olśniewające.

Mikołaj Mazano wski.

Z  Iis lo y  s ą d o w e j .

Lwów, 11 września.
(Echa strejków rolnych).

Przed tutejszym trybunałem orzekają­
cym rozpoczęła się dziś przed południe1’1 
rozprawa karna przeciw Romualdowi W ier/' 
bowiezowi, kowalowi; Bronisławowi Ko ko o i’1' 
skiemu, młynarzowi; Majerowi Hejdenowb 
stolarzowi; Józefowi Gruszce, Pawłowi Woj­
dyle, Stanisławowi Arinatowskieinn. Fran­
ciszkowi Dziubaszewskiemu i Andrzejowi HĄ' 
wakowi, zarobnikom z Gajów o zbrodni 
gwałtu publicznego.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, ^  
w dniu 15 lipca b. r. spędzili gwałtem ^



Gajach z łanów ks. Sapieżyny robotników 
sprowadzonych z Bitki szlacheckiej.

Przewodniczy rozprawie radca sądu kra­
jowego p. S w a r y c z e w s k i ;  — oskarżenie 
wnosi zastępca prokuratora Państwa p. N i e ­
w i a d o m s k i ;  bronią oskarżonych adw. dr. 
Schleicher i emer. sekretarz sadowy Le­
wicki.

m

Z kolei państwowych. W okręgu dy­
rekcji kolejowej w Pradze otwartą została 
^wieżo wybudowana linia prywatnej kolei 
lokalnej: Wlaschim-Unterkraiowitz wraz ze 
■‘jtacyami: Wlascbim, Zdzislawitz, Stepanow, 
keblau i Unterkralowitz, oraz przystankami: 
ocdumpan i Borovko. Cała długość tej nowej 
kolei lokalnej, na której ruch prowadzić b§- 
ozie Państwo na rachunek koncosyonaryu- 
szów, wynosi 24 kim.

W obec tego ogólna długość sieci au- 
siryackich kolei państwowych oraz kolei 
prywatnych przez Państwo zarządzanych wy- 
n °si obecnie 11.843-962 kim.

O S T A T I I A  P O C Z T A

Na j j .  P a n  przyjął onegdaj na audyen- 
oyi prywatnej ambasadora austro-wę.g. w 
Berlinie Szo gyenyi-Marich.

P. M inister spraw zagranicznych hr 
Gołnchowski, który powrócił z urlopu, był 
wczoraj na prywatnej audyencyi u Najj. 
Pana. Następnie przyjął Najj. Pan na audyen- 
cJi prezesa gabinetu węgierskiego p. Szella. 
Grzęd audyencyą konferował p. Szell z P. 
Grezydentem Ministrów dr. Koerberem w 
sprawie ustalenia terminu dla dalszych ro­
kowań ugodowych. Jak słychać, odbędą się 
°n« w piątek w Wiedniu.

Prezes węgierskiego gabinetu Szell 
udał się wczoraj z powrotem do Katot.

W  Wiedniu, wczoraj o godzinie 11 
przed południem odbyła się w kościele Zam­
kowym Msza żałobna za duszę ś. p. Cesa­
rzowej Elżbiety, w obecności Najj Pana, 
Najd. Arcyksiążąt dalej P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego, P. Pre­
zydenta Ministrów dr. Koerbera, Prezesa ga­
binetu węgierskiego p. Szella, Minisrów Kal- 
laya i hr. Szechenyego, oraz dygnitarzy 
dworskich i państwowych.

Znany przywódca młodoczeski i redak­
tor Narodnich Listów, dr. Gregr wygłosił 
w Sianem mowę, w której zwrócił się prze­
ciw młodoczeskiemu posłowi i drugiemu wi­
ceprezydentowi Izby panów dr. Żaczkowi. 
Mowę tę pisma staroczeskie silnie krytykują. — 
PolitiJc odmawia Gregrowi prawa sądzenia 
innych, albowiem należałoby wystąpić ostro 
przeciw niemu samemu, który bez przyczyny 
najlepszych synów swego narodu nazywa 
zdrajcami. Najpierw zdrajcą nazwał Kiegera, 
teraz Żaczka. Inne pisma staroczeskie  ̂pod­
noszą, że dr. Gregr chce sobie zapewnić ha­
łaśliwy odwrót z życia publicznego, albowiem
* powodu podeszłego wieku zamierza się 
cofnąć w zacisze domowe.

Zwrócił ogólną uwagę fakt, że berliń­
ski urzędowy Reichsaneeiger ogłosił w do- 
słownem brzmieniu na wybituem miejscu 
mowę cesarza Wilhelma, wygłoszoną w Po­
znaniu podczas przyjęcia członków sejmu 
prowincyonalnego. Dotychczas dziennik urzę­
dowy z reguły nie ogłaszał przemówień ce­
sarskich.

Król saski Jerzy złoży dnia 18 b. m. 
po raz pierwszy po swojem wstąpieniu na 
tron, wizytę cesarzowi Wilhelmowi w Pocz­
damie. Poczyniono wielkie przygotowania na 
jego przyjęcie, jak bowiem donoszą z Ber- 
hna, cesarz pragnie zadokumentować łączność
• serdeczność, istniejącą pomiędzy nim. a 
dworami państw Rzeszy niemieckiej.

Zarząd Towarzystwa hakatystów zwołał 
na dzień 18 b. m. do Gdańska wielki wiec 
niemiecki. Przedmiotami obrad będą nastę­
pujące sprawy: założenie Uniwersytetu w 
Goznaniu i nowych szkół niemieckich w 
rozmaitych miejscowościach; udoskonalenie 
systemu germanizacyjnych spółek zarobko­
wych, które dotąd rozwijają się bardzo słabo 
1 przynoszą ogromne straty, wreszcie nowe 
uregulowanie „sprawy językowej" w dzielni­
cach polskich.

Przeciw działalności komisyi koloniza- 
cyjnej podnoszą się coraz częściej głosy nie­
mieckie, nawet w prasie półurzędowej i w 
popierającej rząd pruski. Niedawno Berliner 
TagablaU nazwał całą organizacyę komisyi 
zupełnie niepraktyczną, a program chybio­
nym'  teraz znowu oficyalna dCoelnischc Zei~ 
tung 'zarzuca funkcyonaryuszom komisyi, że 
przez biurokratyczną ociężałość wypuszczają 
majątki, które niemal same się nasuwają,. — 
Dla przykładu cytuje organ ten wypadek, 
w którym właściciel, Niemiec, chciał sprze­
dać komisyi majątek na bardzo korzystnych 
warunkach; zarząd komisyi uznał majątek za 
niezwykle odpowiedni do kolonizacyi, a cenę 
niewygórowaną, warunki były już umówione, 
a mimo to sprzedaz nie przyszła do skutku, 
ponieważ komisya chciała objąć majątek do­
piero za 6 do 12 miesięcy. Właściciel, czło­
wiek chory, nie mógł się na to zgodzić, 
i sprzedał majątek Polakowi. Koelnische Ztg. 
powołując sie na to, ze nie jest to bynaj­
mniej fakt wyjątkowy, wzywa do_ grun­
townej reorganizacyi komisyi i zmiany jej
personalu.______ __________

Do pism berlińskich donoszą z Finlan- 
dyi, że stosunki w tym kraju z każdym 
dniem się zaostrzają. Urzędnikiem w Fin- 
landyi może być tylko rodowity Rossyamn. 
Skargi i żale na ucisk i niesprawiedliwe rzą­
dy odrzucają władze wyższe bez zbadania 
sprawy. Sam car dał odmowną odpowiedz 
na zażalenie magistratu z Helsingforsu z po­
wodu wybryków ze strony kozaków. Naka­
zano poczcie otwierać podejrzane listy i dru­
ki i odsyłać je do gubernatora.

Z Petersburga piszą, iż ks. Justyn Pra- 
najtys, profesor języka hebrajskiego w kato­
lickiej' Akademii duchownej, udał się już na 
stanowisko proboszczcza w i aszkencie, gdzie 
za zezwoleniem cara została utworzoną pa­
rafia katolicka. Ks. Pranajtys odbywając kii- 
ka razy podróż do Taszkentu, przekonał się, 
że jest tam obszerne i wdzięczne pole do 
pracy, której warto poswięcic się całko­
wicie.__________ __________

Z Petersburga rozesłano za pośredni­
ctwem Agenca Busse następujący komunikat: 
„Niektóre dzienniki zagraniczne nawiązały 
do bytności na wielkiej rewii w Poznaniu 
rossyjskiej deputacyi wojskowej z generał- 
gubernatorem warszawskim Ozertkowem na 
czele, mylne uwagi i komentarze. Usiłowały 
on9 mianowicie nadać tej bytności polity­
czne a nawet militarne znaczenie. W obec 
tego uważamy za potrzebne przypomnieć o- 
kolicziiości, które spowodowały wysłanie rze­
czonej deputacyi. Otóż podczas zjazdu w Re- 
wlu cesarz Wilhelm wyraził gorące życzenie 
obaczenia na rewii wojskowej w Poznaniu 
deputacyę tych obu pułków rossyjskich, któ­
rych jest" właścicielem. Jak łatwo zrozumieć, 
car Mikołaj chętnie zgodził się na to. Po­
nieważ oba te pułki należą do związku kor­
pusów stojących pod naczelnem dowództwem 
generała Czertkowa, przeto cesarz Wilhelm 
prosił cara, aby dozwolił przybyć także te 
mu generałown Nie potrzebujemy, zdaniem 
naszem, wyjaśniać, że w takim stanie rzeczy 
obecność oficerów rossyjskich w Poznaniu 
pozbawioną była wszelkiego politycznego i 
militarnego znaczenia".

nic im nie pomoże „zasada Monroego", gdy 
poważą się targnąć na powagę Niemiec. 
W Ameryce północnej wiadomość o tem zaj­
ściu przyjęto z podzielonem wrażeniem. Nie­
które dzienniki tamtejsze kują z tego zaj­
ścia broń przeciw Niemcom i ich miesza- 
szaniu się do spraw amerykańskich, inne 
zaś oświadczają, że zburzenie kanonierki po­
wstańców haityjskieh przez Niemców jest 
całkiem usprawiedliwione i przyczyni się 
niewątpliwie do stłumienia powstania na Hai­
ti. Prezydent Roosevelt odmówił wydania swej 
opinii o tym wypadku.

Manewry Cesarskie.

W iedeń, 11 września. Najd. Arcyksią- 
żę Rajner odjechał wczoraj po południu do 
Rasvar na manewry.

Sasvar, 11 września. Wczoraj po po­
łudniu przybył tu Najd. Arcyksiążę Józef, 
witany na dworcu przez żupana i wiceżu-
pana. , .

S asvar, 11 września. Najj. Pan przy­
był dziś po południu o godz. 2 min. 8 i po­
wita na dworcu niemieckiego następcę tro 
nu, który przyjedzie o godz. 8 m. 48.

Wczoraj wńeczorem odbyło się na cześć 
Najd. Arcyksięeia Józefa przyjęcie, na któ- 
rem byli Pp- Ministrowie gen. br. Krieg- 
hammer, br. Fejervary, szef sztabu gen. br 
Beck i inni wyżsi oficerowie.

O godz. 9 wieczorem przyjechał Najd. 
Arcyksiążę Rajner; na dworcu powitał Go 
br. Beck, żupan i t. d.

Sonnenburg, 11 września. Następca 
tronu Fryderyk Wilhelm udał się przez Wro 
cław na manewry Cesarskie do Węgier.

W iedeń, 11 września. Niemiecki na­
stępca tronu przybył o godz. 10 rano do 
Bogumina, gdzie przyłączyła się doń świta 
honorowa, złożona z generał-porucznika hr. 
Auersperga, pułkownika Feigla i niemieckie- 
o'0 attache wojskowego majora Buelowa. Dal­
szą drogę do Sasvar odbył niemiecki nastę­
pca tronu w austryackim pociągu dworskim.

Wiedeń, 11 września. Dzisiaj o godzi 
nie 11 min. ’40 rano wyjechał Najj. Pan 
w towarzystwie generał-adjutantów hr. Paa- 
ra i Bolfrasa, wraz ze świtą na manewry do 
Sasrar.

Haga, 11 września. Prezydent m in i­
strów Kuypez złożył wczoraj wizytę wodzom 
boerskim.

Minister wojny Bergauzeus objął pro­
wizorycznie ministerstwo kolonij.

Saragossa, 11 września. Stan wody na 
r zek ach  opada. Nieszczęśliwych wypadków 
nie było.

M orlaix, (Finistere) 11 września. Prze­
ciw adwokatowi tutejszemu Pascanowi i jego 
szwagrowi zarządzono śledztwo karne, ponie­
waż z okazyi zamknięcia szkoły zakonnic, or­
ganizowali opór przeciw żandarmeryi, znie­
ważyli komisarza policyi i obsypali policyę 
obelgami.

Barcelona, 11 września. Władze miej­
skie odniosły się do ministra spraw we­
wnętrznych z prośbą, aby stan oblężenia był 
w Barcelonie nadal utrzymany. Oczekują tu 
przybycia wojska dla wzmocnienia żandar­
meryi. Murarze w niektórych budowach 
pracują.

K onstantynopol, 11 września. Rada 
sanitarna przedłużyła kwarantannę na pro- 
wenieneye z Odessy na przeciąg 10 dni.

K onstantynopol, 11 września. Rossyj- 
ska afera konsularna w Mitrowicy już ure­
gulowana. Porta udzieliła swego cxequatur.

K onstantynopol, 11 września. Zo stro­
ny włoskiej zaprotestowano przeciw postę­
powaniu walego w Janinie, który stawiał 
trudności nowoutworzonemu tam włoskiemu 
urzędowi pocztowemu.

Londyn, 11 września. Times donosi 
z Kapsztadu, że polityczna sytuacya w Kaplan- 
dzie jest ciągle jeszcze niewyjaśniona. — 
Rozdwojenie pomiędzy rządem a parlamen­
tem trwa dalej. Prezydent ministrów Sprigg 
nie chce ustąpić wobec żądań postępowego 
stronnictwa.

W aszyngton, 11 września. Biuro Reutera 
donosi, że rząd amerykański nie dopuści do 
tego, aby zarządzone przez rząd wyspy Haiti 
zamknięcie niektórych portów, obsadzonych 
przez stronnictwo pretendenta Firmina, ta­
mowało handel w tych portach. Rząd wy­
spy Haiti powinien powstańców wypędzić i 
przeprowadzić skuteczną blokadę portów.

Nowy Jork, 11 września. (Doniesienie 
B iura Reutera). Depesza z Kingston od ka­
pitana parowca „Walencya" donosi, że w 
Santa Marta (w Kolumbii) od piątku do po­
niedziałku wrzała zacięta walka. Dopuszczo­
no się niesłychanych gwałtów i rabunków. 
Miasto jest bardzo zniszczone. Z wojska rzą­
dowego miało poledz 100 ludzi.

W Paryżu oczekują w niedługim cza­
sie odwiedzin rossyjskiej carowy wdowy, któ­
ra podobno w połowie października w to­
warzystwie swego ojca, króla Danii i brata, 
króla Grecyi, ma przybyć do Paryża, ażeby 
odwiedzić prezydenta Loubeta. Wdowa po 
carze Aleksandrze III. jest, jak wiadomo, 
wielką przyjaciółką F rancji.

Wiadomo z depesz, że niedawno ka- 
nonierka pretendenta do prezydentury w 
Haiti, Firmina, „Crete ii Pierrot" zatrzy­
mała parowiec niemiecki „Markomania 
i odebrała mu ładunek broni i amunicyę, 
przeznaczone dla przeciwników Firmina. Rząd 
niemiecki uznał ten postępek za korsarstwo 
i nakazał komendantowi niemieckiej kano­
nierki „Pantery" zarządzić środki odwetowe 
Wobec tego komendant „Pantery" postawi 
kanonierce haityjskiej następujące „ultima­
tum" :

. Glaga łodzi ma być w ciągu piętnastu 
nnnut zdjęta, okręt przez załogę opuszczony.

razie zauważenia jakichkolwiek przygo- 
owan dô  obrony nastąpi niezwłoczny atak. 

„Pantera" przedtem już ustawiła się w po- 
ZyCy- ,G°jowej. Załoga „Crete a Pierrot- 
pi.zyjęła „ultimatum" do wiadomości i w 
wielkim nieładzie ustąpiła, a oddział mary- 

^niemieckich podpłynął do „Crete a 
Gjoirot". Kiedy Niemcy zbliżyli się na odle­
głość 80 metrów, spostrzegli, że okręt został 
podpalony. Wówczas Pantera" dała 30 wy­
strzałów i zatopiła łódź haity.jską.

Dzienniki niemieckie są bardzo zado­
wolone z energii komendanta „Pantery" i 
wskazują, że zajście to przekona południowo 
oraz centralno-amerykańskie państewka, iż

Wiedeń, 11 września. Z wielu miast 
monarchii nadchodzą wiadomości o odpra­
wionych tam w rocznicę zgronu ś. p. Cesa­
rzowej Elżbiety nabożeństwach.

Wiedeń, 11 września. (Tel. pryw.). Do 
W. Allg. Ztg. donoszą z Berlina, że według 
wiadomości z Poznania cesarz Wilhelm nie 
widząc wśród witających go aa peronie ko­
lejowym ks. arcybiskupa Stablewskiego za­
pytał o niego, a następnie wysłał kogoś ze 
swojego otoczenia do arcybiskupa, z polece­
niem, aby o ile nie jest obłożnie chory przy­
był do pałacu komenderującego generała. 
Dopiero na rozkaz cesarza przybył ks. arcy­
biskup.

Wiedeń, 11 września. Przybył tu z Pa­
ryża (Khedyw) wiecekról egipski.

Berno, 11 września. Namiestnictwo wy­
znaczyło wybory do sejmu morawskiego na 
16 października z kuryi wiejskiej, na 20 z 
miast i Izb handlowych w Bernie i Ołomuńcu, 

na 23 października z wielkiej posiadłości. 
Tryest, 11 września. Namiestnik lir. 

Goiiss wyjechał dziś na dłuższy urlop.
Zagrzeb, 11 września. Węg. Biuro  

leoresp. donosi: Ze względu na to, że w mieście 
panuje spokój, zezwoliła polieya, aby bramy 
kamienic zamykane były o g. 9, a lokale 
publiczne o 11 wieczór. Batalion piechoty, 
wysłany do Brodu powrócił, gdyż panuje
tam zupełny spokój.

Zagrzeb, 11 września. Zakończył się tu 
strejk pomocników stolarskich w fabryce 
„Bote i Ehrmann". Strejk ten trwał 7 ty­
godni. Robotnicy zgodzili się na 9-godzinny 
czas pracy i robotę na akord.

Berlin, 11 września. Odbywa się tu 
zjazd niemieckich prawników.

Hamburg, 11 września. Dziś zamknię 
to tu trzynasty kongres oryentalny. Następny 
odbędzie się w Algierze.

Petersburg, 11 września. Braioit. Wie- 
stnik ogłasza tymczasowe rozporządzenie o 
sądzie dyscyplinarnym dla wszystkich szkół, 
podległych ministerstwu oświaty. Sąd ten 
tworzyć mają profesorowie. Do kompetencji 
tego sądu mają należyć sprawy zaburzeń na 
Uniwersytetach, nieporozumienia pomiędzy- 
uczniami a profesorami albo urzędnikami u- 
niwersyteekimi i t. p. przekroczenia ze stro­
ny studentów.

Petersburg, 11 września. Oar, następca 
tronu i wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 
odjechali wczoraj na manewry do Kurska.

Tulon, 11 września. Ministrowie Pelle- 
tan i Valle udali się na Korsykę i do Tu-

0 „Morskie Oko“.

Graz, 11 września. (Tel. pryw.) Try­
bunał rozjemczy rozpoczął po9g .  zrana tajną 
naradę nad wyrokiem. Obrady potrwają pra­
wdopodobnie przez dwa dni.

Także wczoraj odbyła się tajna narada 
w sprawie zaprotokołowania znanego zastrze­
żenia obrońcy Galicyi, prof. Balzera, złożo­
nego na ostatniem posiedzeniu trybunału 
przed wyjazdem jego na wizyę lokalną.

Dżuma.

P etersbu rg , 11 września. Według n- 
rzędowego sprawozdania, stwierdzono w 0- 
dessie w dniach 6 i 7 września dwa nowe 
wypadki podejrzanego zasłabnięcia. Z jede­
nastu wypadków, które zaszły od 24 sier­
pnia do 2 września, w sześciu nie wykryto 
dżumy. Także u chorego w Gildendorf nie 
stwierdzono dżumy. Ogółem stwierdzono w 
Odessie w czasie od 10 czerwca po dzień 
dzisiejszy 17 wypadków dżumy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 1 września 1902. — Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórw). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 07. Renta majowa 10165, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 98 15, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 693 75, Akeye węg. Za­
kładu kredytowego 737 —, Akcye Anglo- 
banku 280'— , Akcye Unionbanku 54 4 '—. 
Akcye Baukvereinu 460'—, Akcye Lander- 
banlcu 428' — , Akeye Kolei państw. 725'25, 
Lombardy 79 50, Akcye kolei Elbethal 47150, 
Akcye Fabryki b r o n i —' — , Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 382.—, Akeye Ri- 
ma Muranyi 503'—, Akeye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 116-25, 
Ruble 253-50, 20-Franki —-— , Tramway

Usposobienie: spokojne.
B erlin , 11 w rześnia.— Giełda poranna 

(Yorborse). Akcye kredytowe 218 60, Towa­
rzystwo dyskontowe 188'75.

Usposobienie: silne.

msu.
Odpowiedzialny redaktor Ad.am KreehOWibCki.



Nadesłane.

W szk o le  śpiew u p. Auy Dąbrowskiej kurs n au k i 
śp iew u solow ego 1. w rz e śn ia  ro zpoczęty . N a u k i 
odbyw a się  m e to d ą  p p . S ouvestrów  w Lugano.

W p isy  od 10—3 ra n o , O ssolińskich I. 10 II. p

W  y  k  a  z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

10. września 1902 
G9 —  2 — 29  -  50  —  68

Nast§pne ciągnienia odbędą t;ię  dnia 
24. września i 8. października 1902.

Fabryla asfaltu i m y  dacŁowei

S z e l i f i i - Ł y s z k i e w i c z a

I r L Ź ^ n i e r a  
L w  k  —  P K a r c S n a s  2 3 ,

osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

P r z e k a z y  [1]

na Paryż, Londyn, Berlin i inne 
miejsca zagraniczne wystawiają

S o k a l  &  L i i i  e n
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­

wrotną pocztą.

C. k. uprzyw, galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe ' udziela na takowe zaliczk
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe Dsposlts).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowoeuropejski).
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7-40
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1

Z I c k a n  ( J a s , B u k a re sz tu , K o n s ta n ty n o p o la ) , D e la ty n a  (od 1/10 
do 3 0 '4 ), Z a le sz c z y k , W y żn icy , N o w o sie licy , B e rh o m eth u , 
C z u d in a , S 3 re th u , R a d o w iec , V a le p u tn y  i  Suczaw y .

Z K rak o w a  (B e r l in a , W ro c ła w ia , W a rsz a w y , W ie d n ia , K a r ls ­
b ad u , P ra g i ) ,  W ie lic z k i, O rłow a, N . S ącza , J a s ła ,  C ha­
bów ki, Z ak o p an eg o .

Z T a rn o p o la , B o rek  w ie lk ic h , (Irzy m a ło w a .

Z K ra k o w a  (B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W a rsz a w y , W ie d n ia , K a r ls ­
b ad u , P r a g i ) ,  Z ak o p an eg o  p rzez  P rz e m y ś l,  W ie lic z k i, R y­
m an o w a, S a n o k a , C h y ro w a.

Z Ic k a n , C z o rtk o w a, K a łu s z a , K órozm ezó (o d  13 7 do 31/8 
w ł. co n ie d z ie li  i  św ię ta ), B ro d io y , P u tu y , S uczaw y .

Z B rz u c h o w ie  (o d  15/5 do 14/9 w łą c z n ie ) .
Z J a n o w a .
Z P o d w o ło ezy sk  (O dessy , K ijo w a), B rodów .
Z Ł aw o czn eg o  (P e sz tu ) , C h y ro w a , B o ry s ła w ia , K a łu sz a .
Z R a w y  ru sk ie j  i  S o k a la .
Z K rak o w a  (B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r ls b a d u , P r a g i ) ,  

O św ięcim a, S tró ż a , O rłow a (od  1/5 do 30/9 w ł.) , M ezó 
LLborcz (P e sz tu ) .

Z R zeszow a, L u b aczo w a.
Z S ta n is ła w o w a , P o tu to r ,  K ó resm ezó .
Z Ł aw o czn eg o , K a łu s z a , C h y ro w a , B o ry s ła w ia .
Z Ja n o w a .
Z K rak o w a (B e r l in a , W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r lsb a d u , P ra g i ) ,  

J a s ła ,  T a rn o b rz e g u , R y m a n o w a , Iw o n icza , S a n o k a .
Z I c k a n  ( J a s s ,  B u k a re sz tu ) . C z o rtk o w a, K a łu sz a , Z a le szcz y k , 

W y żn icy , S e re th u , S uczaw y.
Z P o d w o ło e z y sk  (O dessy ), K ijo w a ) , B rodów , (Irz y m a ło w a , H u- 

siatyr.a,, K o p y czy n iec .
Z B rzu ch o w ie  (od. 15/5 do 14 9 w łą c z n ie  w n ie d z ie le  i św ię ta ).
Z T u c h li  (od  15/6 do 30/9), S k o leg o  (od 1/5 do 30/9, S try ja , 

O hyrow a, B o ry sła w ia .
Z P o d w o ło ezy sk  (O dessy , K ijo w a). (Irz y m a ło w a , P o tu to r ,  Z a ­

le szczy k , H u s ia ty n a , Iw a n ia  p u ste g o , S k a ły , K o p y czy n iec .
Z Ic k a n , Ż ydaczow a, N o w o sie licy , B e rh o m eth u , C z u d in a , B ro d in y .
Z K rak o w a  (B e r l in a , W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r lsb a d u , P ra g i) ,  

O św ięcim a, W ie lic z k i, O rłow a, M ie lc a  y ia  D em biea , S a m ­
b o ra , C h y ro w a .

Z B e łż ca , S o k a la , L u b a c z o w a , R a w y  R u s k ie j ,
Z B rzu ch o w ie  (o d  15/5 do 14/9 w łączn ie ) .
Z K ra k o w a  ( B e r i in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r lsb a d u , P ra g i ) ,  

Z ak o p a n e g o  przez  K rak ó w  (od 25 6 do 15,9, N ow ego  Są--, 
cza , O rło w a 'o d  1/7 do 15 /9), J a s ła ,  L u b a c z o w a , S a n o k a , 
R y m an o w a, Iw o n icza

Z B rz u c h o w ie  (o d  15 5 do 14/9 w łą c z n ie  w n ie d z ie lę  i św ię ta ).
Z I c k a n  (B u k a re sz tu ) , H u s ia ty n a , K o resm e ;ó, P o tu to r ,  N o w o ­

s ie lic y , V a le p u tn y , S uczaw y .
Z J a n o w a  (od  1/5 dc 30/9).
Z S z c z e rc a  (o d  1/6 do 15/9 w łą c z n ie  w n ie d z ie lę  i św ię ta ).
Z K ra k o w a  (B e r l in a , W ro c ła w ia . W ie d n ia , W arsz aw y ), O św ię­

c im a , J a s ła ,  L u b a c z o w a , T a rn o b rz e g u , Iw o n icza , R y m a ­
n ow a, S anoka.

Z J a n o w a  ( od 1/5 do 15 /9  w łą c z n ie  w n ie d z ie le  i  św ię ta ).
Z P o d w o ło e z y sk  (O dessy , K ijo w a ) , B rodów , K o p y c z y n ie c , 

le sz e z y k , S k a ły , I w a n ia  p u s te g c .
Z Ł aw o c z n e g o  (P e sz tu ) , O h y ro w a , K a łu s z a , B o ry s ła w ia .

]Ya «lworz<ec Podzam cze.
Z T a rn o p o la , B o rek  w ie lk ic h , G rz y m a ło w a .

Za-

Z P o d w o ło e z y sk  (O d essy , K ijo w a ), B rodów .
Z P o d w o ło e z y sk  (O dessy , K ijo w a), B ro d ó w , G rzy m ało w a, I Iu -  

s ia ty n a , K o p y czy n iec .
Z P o d w o ło e z y sk  (O dessy , K ijow a) K o p y czy n iec , Z a le sz c z y k , 

P o tu to r ,  Iw a n ia  p u ste g o , S k a ły , H u s ia ty n a , B rc d ó w .

Z  P o d w o ło ezy sk  (O dessy, K ijo w a ), K o p y czy n iec , B rodów , Za­
le sz c z y k , P o tu to r , Iw a n ia  p u s te g o , S k a ły , H u s ia ty n a .

P o c iąg

posp. | osob.
o g o d z in ie

odjeżdża ze Lwowa [z dworca głównego]

9-aOi Go P o d w o ło ezy sk , (K ijo w a, O d essy ), B rodów . 
11-32| Go P o d w o ło e z y sk , K o p y e z y n ie o , Iw a n ia  p u ste g o , 

s ia ty n a , Z a le sz c z y k , G rzy m ało w a .

U w a g a :  P o ra  n o cn a  o zn acz o n a  je s t  ram k am i. —  Czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i je s t  p ó źn ie jszy  o 36 m in u t  od  czasu  lw ow sk iego .
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l)o  K ra k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r i in a , W arsz aw y , P ra<nf 
K a rlsb a d u ) , R ozw adow a, J a s ła ,  C habów ki, Z a k o p a npl, r  V  
R zeszów , O rłow a. D

Do I c k a n ,  ( J a s s ,  B u k a re sz tu , O o n s ta n e y ), P o tu to r , C zo rtk o w a 
K órósm ezó, S łob. ru n g ., Z a le szcz y k , N o w o sie licy , S e re th u ! 
B o ro d in y , P u tn y , V ile p u tn y , S uczaw y 

Do K ra k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a . P ra g i ,  K a r ls b a d u ) , 
C h y ro w a, S am b o ra , J a s ła ,  S tró ż , M ie lca , O rło w a  W ie ­
l ic z k i, O św ięcim a 

Do B rz u c h o w ie , (ó d  15/5 do 14/9 w łą c z n ie  c o d z ie n n ie ) .

Do Ic k a n , ( J a s s ,  B u k a re sz tu ) , Ż ydaczow a, P o tu to r ,  K órósm ezó , 
N o w o s ie lic y , B ro d in y , P u t  ly , V a lep u tn y , Suczaw y 

Do P o d w o ło ezy sk , (K ijo w a, O dessy), B rodów , K o p y czy n iec , 
H u s ia ty n a .

D o Ł a w o c z n e g o , (P e sz tu ) , D ro h o b y cza , B o ry s ła w ia .
Do K ra k o w a , (W ię d n ij., W ro c ła w ia , B e r l in a , P ra g i ,  K a r lsb a d u ) , 

L u b aczo w a, S am b o ra , C hy ro w a, S an o k a , R y m a n o w a  Iw o ­
n icza , O rłow a.

Do K rn k o w a , (W ie d n ia , W a rsz a w ^ , P ra g i ,  K a r lsb a d u ) , S an o k a , 
R y m an o w a . Iw o n ic z a , T a rn o b rz e g u , S tró ż , O rło w a  (od  1/7 
do 15/9), J r .s ła . 1

Do Ł aw o czn eg o , O h y ro w a, B o ry s ła w ia , K ałn aza .
Bo Ja n o w a .
Do B e łż c a , S o k a la , L u b aczo w a.
Do C z e rn io w iec , P o tu to r ,  N o w o sie licy .
Do T a rn o p o la , P o tu to r .
Do Ja n o w a  (od  1/5 do 15%  w łą c z n ie  w  n ie d z ie lo  i św ię ta ).
D o P o d w o ło e z y sk . (K ijo w a, O d essy ), B ro d ó w , K o p y c z y n ie c .

Z a le szcz y k , H u s ia ty n a ,  S k a ły , Iw a n ia  p u ste g o , G rzy m ało w a  
Do S zcze rca  (od  1/8 do 15/9 w n ie d z ie lę  1 św ię ta ).
T'o  n rz u c h u w i. (od  15,5 do 14/9 w łączn ie  w  n ie d z ie le  i św ię ta )  
Do Ic k a n , P o tu to r ,  K a łu sz a , C z o rtk o w a , Z a leszcz y k , W y żn icy , 

K órósm ezó .
Do K ra k o w a , (W ie d n ia .  W ro c ła w ia , B e r l in a , P ra g i ,  K a r lsb a d u )

. n sł a , C h ab ó w k i, Z ak o p an eg o , W ie lic z k i, N ow ego  Sącza! 
L ubaczow a.

Do T u c h li (o d  15/6 do 30,9 w łą c z n ie ) , S ko lego  (od  i /5  do 
30/9  w łą c z n ie ) . S try ja ,  O h y ro w a, B o ry s ła w ia ,

Do Ja n o w a  (o d  1/5 do 30/9).
Do B rz u c h o w ie  (o d  15/5 do 14 9 w łą c z n ie ) .
Do R zeszow a, C h y ro w a , L u b aczo w a.

Do S ta n is ła w o w a , Ż y d aczo w a.
Do K rak o w a , )W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a ,  W a rsz a w y .)  C hy­

ro w a , M ezó L a b o rc z  (P e sz tu ) , N . S ącza , O rłow a od 147 do 
30/9), O św ięcim a.

Do Ja n o w a  (od  1/5 do 15/9 w ł. w d n ie  p o w szedn ie , od 1 6 9  
do 30 4  w ł. c o d z ien n ie ) .

Do Ł aw o czn eg o , (P e s z tu ) ,  C h y rcw a , B o ry s ła w ia , K a łu sz a .
Do f ia w y  ru s k ie j ,  S o k a la
Do B rz u c h o w ie  (o d  15,5 do 14 9 w ł. w n ie d z ie le  i św ie ia i.
Do P rz e m y ś la  (od. 1/5 do 30/3  w ł.)
Do P o d w o ło ezy sk . (K ijo w a , O dęssy), B rodów .
Do Ja n o w a  (o d  1 m  do 15 9 w ł. w  n ie d z ie le  i św ię ta )
Do Ic k a n , C zortkow a, N o w o sie licy , B e rh o m eth u , S e re th u , B ru- 

d in y , S uczaw y .
Do K ra k o w a , W ie d n ia . W ro c ła w ia , W arsz aw y , P ra g i ,  K arJs- 

b ad u , C h y ro w a, R y m an o w a . Iw o n icza , T a rn o b rz e g u , O rłc -I  
w a, W ie lic z k i, C habów ki, Z a k o p a n e g o .

Do P o d w o ło ezy sk , K o p y c z y n ie c , Iw a n ia  p u s t e g >, S k a ły , H u- 
s ia ty n a , Z a le szcz y k , G rzy m ało w a .

« d w o r c a  „ P  o d  i  a  m  e  z  a 44 
Do P o d w o ło ezy sk , (K ijo w a , O d essy ), B ro d ó w , K o p y c z y n l-s  

H u s ia ty n a .
Dc* T a rn o p o la . P o tu W .
Do P o d w o ło ezy sk , (K ijo w a , O dessy), B rodów , K opyczyn iec , Z a­

leszczy k , H u s ia ty n a ,]S k a ły , Iw a n ia  p u ste g o , G rzy m ało w a ,

S k a ły  II ii-
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€  E  X  X  1  

lw owskiej Izby handlowej i
Lwów, d m a  11. w rz e śn ia  1902.

I .  A k e y e  za  sz tu k ę .

B anku  hip . g a l. po 200 zł. (40# kor.) 
B anku  gal. d la  h a n d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
B a n k u  k re d . g a l . po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i ...............................
Kol. g a l. K ar. L udw . po 200 zł. mk

(42u  kor. > ..........................................
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
F a b ry k i w agonów  w Sanoku  przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. 
Tow. d la  gal. przedsięb . e lek try ­

cznych  w od po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L i s t y  z a s ta w i e  za 100 kor. 
B anku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/o

„ „ „ 4 V / .  n los. w  50 1.
„ „ 4 %  „ 601. po 200 k

„ k ra j. 4 1/," /0 „ los. w 51 1.
„ 4 %  „ los. 57 1.

Tow. kred . ga l. ziem. 4 °/0 (p ierw ­
sza emisy ± ; .....................................

Tow. k redy t, ga lie . ziem sb. 4 u/0
los. w  4 1 '/ ,  l a t ..............................
4"/0 los. w  56 l a t ........................

I I I .  O b llg i 100 kur.
G al. funduszu p rop in . 4 u/0 w. a. 
Buków, funduszu p rop in . 5 %  w. a. 
K om unalne B anku  k r. 5°/„ (2 em .)

» n 4 1/ ,0/0(3 em .)
n „ 4°/0 (4  em.)

Kniej, lokalne  d tto  4°/u po 200 kor. 
Po-iyuzki k ra j. 6"/e w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ........................

Pożyczka m. L w ow a 4°/0 po 200 kor.
„ „ „ 4 V /-0 „ 200 „

I Y .  L o s y .
M. K rakow a po zł. 20 (40 kor.)

T .  M o n ety .
D ukat c e s a r s k i ....................................
20 f r a n k ó w k a ....................................
100 rub li rosyjsk ich  sreb rn y ch  . 
100 ru b li rosy jsk ich  papierow ych 
100 m arek  n iem ieck ich  . . . .

przem ysłowej
p ła c ą  | żądają
w alu tą  koron.

K. h . K. h.

536 -  

340 -

565

0
Se 400 — 420 -
»
u 109 70 _ —
eS- 100 - 100 70

95 80 96 50
0 101 20 101 90

97 - 97 70
&

O 96 50 97 20
a
O 96 70 — —

p < 96 20 96 90

0
99 - 99 70

102 50 — _
102 30 103 -
100 70 101 40

96 80 97 50
97 - 97 70

97 50 98 20
94 30 95 -

100 50 101 20

73 - 78 -

11 22 11 34
19 - 19 20

250 - 254 —
252 — 254 —
116 90 117 40

550

360

575

350

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  10 . w rz e ś n ia  1902.

A . O g ó ln y  d ł u g  p a ń s tw a .  p ła c ą  ż ą d a ją  
J e d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o t.

m a j- I is to p a d  ......................................... 101.70 101.90
l u t y - s i e r p i e ń ........................................ 101.70 101 90

J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s re b rz e
r t y c z e ń - l i p i e o ........................ .....  . 101.60 101.80
kwiłeiłń-paidziarnik . . . .  1 10160 101.80

płaca
190 .—“
152.10
185.75
250—
z5 0 —
3 0 3 —

żadają
193—
153.10
187.75
2 54—
2 54—
304.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. m k. 4  p r
„ „ 1860 po 500 z ł wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . .

L isty  zast. do |nen  p ań s t. 120 zł. 5 pr.

B .  D ł u g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie p ań s tw a  
reprezen tow anych  k ra jó w  ko ronnych).

A ustr. re n ta  zło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4  p r ...............................121.45 121.65

A ustr. re n ta  w  w?l. kor. w olna od 
p odatku  za  200 kor. 4 p r. . . .  100 30 100.60

C . O b lig a c y e  k o le jo w e .

Kol. A rcyks. A l ircchta  za 100 zł 4 p r. 99.60 100.60
Koi. Cesarz. E lżbiety w  złocie w olne 

od podatku  za 100 zł. 4 p r. . . 118.10 J 19.— 
Kol. za 200 zł. m k. 5 ?/, p r. (ostem p.

a k e y e ) ........................ ; . 510.50 5 i 2 —
Kol. C esarza F ra n c isz k a  Józefa  za 100

zł. 5%jt  p r , ....................................  127.— 128—
Kol. A rcyks. R udolfa w  w al. koron.

w olne od podatku  za 200 kor. 4  p r. 99 .40 100.40
Kol. K aro la  L ud w ik a  po 20C zł. rak.

(ostem p. akeye) 5 p r .................  99 .50 100.50

O b lig a c y e  p i e r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Aro. A lb rech ta  za 300 z ł. 5 p r. 110.— — .—
w złoeip za  200 zł. 5 p r. . . .  — .— — .—

Kol. Czeskiej zaeh . za  200 1000 i
5000 zł. 5 p r ................................. 99.50 100.50

Kol. Czeskiej em iss. z r. 1895 za 400
kor. i  p r ..............................................99.30 100.30

Kol. bukow ińskiej lokain . za  400 kor.
4 p r ......................................................  99 .— 100.—

Kol. galic . K aro la  L ud w ik a  za  209,
100 zł. 4 p r ...................................  99 .45 100.45

Kol. lw ow sko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4  p r .......................... 99.20 100.20

Kol. A rcyks. R udolfa  (Saizkam iuer- 
g u t) za 400 m arek  4 p r ..........  — .— — .—

D . D ł u g  p a ń s tw a  (k ra jó w  korony w ęgierskiej).

W ęg, z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p r . . —
„ „ „ w w al. kor. za 200
kor. 4 p r .................................... , . . 98.20 98.40

oblig . prop. za 100 zł. 4 1/, p r. 86 .40 87.40
obi. p r. reguł. Cisy za 100 zł. 4 %  163 15 164.1.5

„ poi. prein. za 100 zł. (200 kor.) 205 .— 2 0 7 .— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 205 .— 2 0 7 —

E .  O b lig a c y e  indem nizacy jne .
Kroacyi i S ław onii za  100 zł. 4 p r . 9 8 .— —
W ęgier za 100 z ł 4  p r .................... 97.75 98.76

P ,  I n n e  p u b l ic z n e  pożyć* n
Losy Legul. D unaju  z r. 1 8 ł0  za 100

zł. 5 p r. ................................................  28 6 .— 2 8 8 .—
P aź , reg . D unaju  z r. 1878 los 5 p r. 107.— 108—
Poź. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los za

200 k o r. 4  p r ................................. 97.40 97.80
B u k o w iń sk ie  obi. p rcp in acy jn e  los za 

100 z ł .  5  p r ...................................... 103.25 104.25

Gal. poż. k r. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4  pr.
„ obi. prop. ■ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta  L w ow a z r. 1896 za
100 zł. 4  p r ................................................

R e n ta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ................................................................

Poż. serb . prern. za 100 fran k . 2 pr.
Tureckie obi. prem . kol. za 400 fran k .

G . L i s t y  z a s ta w n e .  Oblig. bipot.
(za  100 zł. N om .).

A nglo A nstr. b anku  ios w 30 1. 4'*/, pr.
A ustr. zak ł. k r. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1389 3 pr.

B ukow iński zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
„ „ ,, „ loa 4  p r.

Gal. akc. b. hip. 10 p r. prem . ios 5 pr.
„ „ „ „ los £>0 la t  4 '/ ,  p r.
„ „ „ „ „ 6 0  la t  za 200 Kor.
4 p r ................................................................

Gal. Tow. kred . ziem. 4 p r. los. 5 6  la t
n „ „ „ 4 p r los. 41 Lat
n n n „ ł  p r. s ta re  . .
„ „ „ „ 4  p r. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G aliey i Lodom.
4 l/, p r. 5 i 1/ ,  ia t  zw rotne . . . .

B anku krajow ego oblig. kom un. 2 emi-
sy a  5 p r .......................................................

B anku krajow ego oblig. kom un. 3 emi- 
sya  42 la t za 200 kor. pr.

Banku kr. losy 57ł /a I. za 200 k. 4 pr. 
iu stro -w gg . b anku  4O1/ ,  la t  los. 4 pr. 

n n „ 5 0  la t  los. 4 pr.

I I .  Ob fi o J e  z praw em  p ierw szeństw a 
za 100 zł. nom .

Czeskiej koiei p ó łn . za  300 zł. 5 p r. — .—
Tow. żegl. p a r. po D unaju  za  100 i

200 zł. 6 p r ...............................................
Tow. żeg l.p ar. po D un. Em . r . 1 8 8 6 4 p r .
Kol. p ó łn . ces. F erd . em. z r. 1886 4 p r.

„ „ „ „ „ „ l&i/i 4 pr.
n n n n n » 1 8 8 8 4 p r .

n >* -  „ „ 1 8914  pr.
Kolej L w ów -C zern .-Jassy  z r . 1884 za

300 zł. 5 p r ...............................................
Kolej Lw ó w-Czern. z r. 1884 za  300

zł. 4 p r .........................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ » 1887 za 200 zł. 4  pr.

J .  Ł o z y  (za  sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea ) 5 zł. • •
Z a k ła d  kred . d la  b an d . i przem . 100 zł.
C lary  40 zł. m k ...........................................
Pożyczka m ia s ta  In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .
P aliły  40 zł. mk. . . . .
Czerw , krzyża au s tr. tow . 10 z ł. . .

107.75 10SH5
114.50 —.—
101.40 102.40
101.— 101.90
1 0 1 . - 101.90
1 0 1 . - 101.90

92 10 ___

9 9 . - 99.80

107.75 108.75
107.75 108.75

98.25 99.25

19.40 20.40
423 .— 4 3 2 —
2Q4.— 2 0 6 . -

83— ___
7 8 .— 82 —
7 8 — 8 1 —

190— 198.—
5 4 7 0 55.70

p ła c ą  żądają
Czerw, k rzyża  wgg. tow. 5 zł. . . 27 .60  28,60
Losy fund. arcyks. R udolfa 10 zł. . 7 6 .— 79.
Salina 40 zł. m k ...........................................248 — 250 —
Pożyczka m iasta  S alzb u rg a  20 zł. . 84.— 84.50
St. G enois 40 zł. m k ..................................  2 6 4 .— 2 7 4 .- -
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zŁ . — .— —

I  „ T ryeH u lOOzł. m k. 4Vii p r. — .—
„ „ T ryestu  50 zł. 4 pr. . . 2 3 0 .— 250 —

K . iŁ&eye b anków  (za sztukę).

B anku  A nglo A ustr. 240 kor. . . . 2b0.50  2 S 2 .—- 
Peszi. b an k u  b a n d l. 500 zł. . . 260 5 .— 2 6 J5  —
Z ak ład  kred. d la  h a n d lu  i przem . . 693.50  694 50
Wgg, banku  k redy t 20C zł. . . .  738 — 7 4 0 .— 
Dolno au s tr. tow. esk. 500 zł. . . . 484 -  485.50
Galie, b anku  hipot. 200 z ł...................... 53 8 .— 5 3 9 . -

„ „ d la  h an d . i przem . 200 zł. 3 3 4 .— 344
Ba,.ku d la  k ra jów  koronnych  200 zł. 428 50 428 75

„ Ausfcro-węg. 1400 k ....................... 1602 — 1608 —
„ Związk. (Unii>nb;-nk) 200 zł. . 546 .—  548 — I 

Czeskiego b a n k u  związkow ego 100 zł. 248.50 249.50 
Z ivnosteńska b a n k a  100 z ł......................  257.50 258 —

L .  A k e y e  P rzedsięb io rstw  transportow ych .

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 40O.— 406. - 
„ „ „ akeye zr-Atad. 100 zł. 363 .— 3 0 7 .- -

Kolei p ó łn . ces. F e rd . 1000 zł. mk. 5830 .— 5870 — 
Kołom. kol. lok. (ake. p ierw .) 200 zł. — .— — —
Koi. Lw ów -B ełzee (akc . p ier.)  200 zł. — .—

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 567 .— 57! 50
„ w schód .-galie .-lokain . 200 zł. . 39 2 .— 400 -
„ państw ow ych  200 z ł.......................... — .— — . —
„ południow ej 200 z ł............................. — .— —
„ węg. galie . I. 200 zł. . . . . 434.50 4 3 6 .- -  

A ustr. Tow. żegl. n a  D u n aju  500 zł! m k. 9 4 2 .— 946 —

M . A k e y e  Przedsięb io rstw  przem ysłow ych.
Tow. k o palń  w ęg la  w B riii  100 zł. . 7 2 8 .— 734, —
G alie, karpack ie  naft. tow. 500 ko i. 883 -  8D0
A ustr. tow. górn icze  A lpine 100 zł. . 384.50 385.50
Prask iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1515 — J520  —
S ehodnicy  500 kor...................................... l u ó O — 1056.
Tureek. zarz. tytoniow . H O  fran k ó w  — .—
Trifi*ii. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 393. -  397 . -

N . W E K S L E ,
B erlin  za  100 m arek 5 p r. . . 117.05  117.25
L ondyn  za 10 funt. szt. 4 p r. . 2 3 9 .6 2 L/« 239 .86
P ary ż  za  100 fran k ó w  . . . 95.10 1*5.2 >
P e te rsb u rg  za 100 rub li 5*/, p r. — .— -  - -
N iem ieckie b a n k i ............................ 117 10 J 17.4-5
W łoskie b a n k i ...........................  94.75 94,95
F ran cu sk ie  b a n k i ..................  9 5 .0 2 '/i  9 ,.1 5
Szw ajcarsk ie  b a n k i ............  95 0 2 '/ ,  93.15

O.  W  A  L  U  T  r .
D ukat c e s a r s k i ...............................11.35 11."3©
A ustr. węg. 8 guld. z ło ta  m o n e t a  —
20- f r a n k o w k a ...............................19.05 19.08
2 0 - m a r k ó w k a ...............................23.42 23 50
Rosyjski p ó łim p e iy a ł ......................—
N iem ieckie ban k n o ty  za 100 m arek  1 1 7 .0 2 '/, 117 .179 ,
W łoskie bank n o ty  za  100 lir  . . 94.70 94 90
Suble  ........................  1 5 3 '/ ,  * .5 4 '/ ,



L i c y t a c y a
L. 100.719. (7517 3—3)

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńcach państwowych w 
tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1904 i 1905 odbędzie się dnia 22. 
września 1902 w c. k. Starostwie w Tarnowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wynoszą: za 5050 m 3 
20 849 kor. 90 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie­
nionym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
mb szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytaeyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. września 1902.

L - cz. E. 93/2 (16) (7515 3 - 8 )
w Kul n an'e P' ^os*a Glasberga, kupca 
J902 odbędzie się dnia 6. października
niżej ° £?dz- 8 przed południem w sądzie 
cVa ^ymienionym, w biurze Nr. 3, Iicyta- 
kat /  . y  realności whl. 578 ks. gr. gm. 
skhm objętej, Iwana Kicnaka własnej, 
i j oaJ |cej  s*ę z parc. bud. 1. 891 (z domem) 
5a9 i /? domem) z parcel gruntowych 11. 
łakt !las) ’ 5522/ 1 rola, 5522/2 ogród, 5523 
67?* ?718rola, 5720/1 łąka, 5721 rola, 5722, 

i 5727/4 pastwiska, 5724/1 łąka. 
staw' owa powyższej nieruchomości, wy- 
6095°Pa na licytacyę, jest ocenioną na 

^ *or.
Rai ^ aJ.niższa cena wynosi 4063 kor. 40 
*jo '^Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

c , .Warunki licytacyjne, które się równo- 
esnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 

CjJ^ o śc i dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
*8 katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 

bod każdy> mający chęć kupienia, przejrzeć 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej

zmienionym, w biurze Nr. 6.
Takie prawa, w obec których niniejsza

' ' ' • '  ' 1  r*in-].• lak ie  prawa, w oucu 
Sj / j cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

c do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
*Uie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

odzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
"  yby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
,£żary  na powyższej nieruchomości bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

^ *ni& licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wi jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

^Zmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
*amieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Żabie, dnia 14. sierpnia 1902.

Ł- ez- III. 1868/86 (7) (7567 2 - 3 )
Dnia 23. września 1902 o godz. 9 rano 

biurze Nr. 15 tut. sądu, odbędzie się re- 
^eytacya realności obj. whl. 267 gm. Strusów 

raz z przynaleznościami.
Nieruchomość ta została ocenioną na 

b°9 kor.
żei Najniższa cena wynosi 1800 kor., poni- 

eJ ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
t ■ .Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
^  bieruchonoości dokumenta przejrzeć można 

8H ^ e tutejszym, w biurze Nr. 11. 
licvf. e prawa, w obec których niniejsza 
si/ a<*a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
min ° Ŝ U naJPÓźniej przy wyznaczonym ter­
ror ie. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gv co do samej nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone.
, G azeta  L w o w sk a "  N r. 2 0 9

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 15. czerwca 1902.

Nr. 1585/Adj. (7547 2 - 3 )
PFERDE - LICITATION.

Yon Seite des k. k Staatshengsten- 
Depót in Drohowyże werden ara 16 Septem- 
ber urn 11 Uhr Yormittags in Mikołajów 
am Ringplatze die \Vallachen:_

Oktav, Lippizzaner, honigsehimmel, 5
jahrig, 157 cm hoch,

Stirbul, Huzule, dunkelbraun, 7 jahrig,
148 cm. hoch,Pluto, Lippizzauer, Braunscheck, 7 jah ­
rig, 159 cm. hoch,

Schagya, orient, halbblut, dunkelhonig-
schimmeł, 8 jahrig, 167 hoch,

Nonius, Normanner, lichtsbraun, 11
jahrig, 159 cm. hoch,

Gidran, orient, halbblut, dunkelbraun,
13 jahrig, 169 cm. hoch,

Nonius, Normanner, lichtbraun, 16
jahrig, 167 cm.,Dahoman, orient, halbblut, kastanien-
braun, 16 jahrig, 165 cm. hoch,

P  ung Forcinal, engl. halbblut, kasta-
nienbrauD, 19 jahrig, 164 cm. hoch, am 19. 
September um 11 Uhr Yomittags in Sanok 
am Ringpkkze, ^er Hengst Berlick engl. 
yollblut, kastanienbraun, 16 jahrig, 170 cm. 
hoch, die Wallachen, Bacart, orient, halb ­
blut, lichtfuchs, 14 jahrig, 164 cm. hoch, 
Blacksmith, engl. vollblut, lichtbraun, 13 
jahrig, 172 cm. Roch, gegen gleiehbaare 
Bezahlung den. Meistbietenden Fersteige 
rungsweise|hintangegeben werden.

Drohowyże, am 5. September 1902.

L. cz. E. XXI. 1183/2 (6) (7520 2— 3)
Dnia 27. października 1902, odbędzie 

się w niżej wymienionym sądzie, w sali Nr. 
6, o godzinie 10 przed południem, licytacya 
realności we Lwowie pod lk. 1229% poło­
żonej, wyk hip. 1. 1082/11. ks. gr. gm. kat. 
m. Lwowa objętej, wartości szacunkowej wraz 
z przynależytośeiaini 31.305 kor. 10 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie dojdzie, wynosi 15.652 koron 
oo hal.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
tej nieruchomości dokumenta można przeglą- 
daz w tut. sądzie, Oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

■ Już Zti skutkiem podnoszone, 
le  osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XXI.
Lwów, dnia 13. sierpnia 1902.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Ustrzyki dolne, dnia 3. września 1902.

L. cz. E. XIII. 2727/1 (13) (7600 1 - 3 )
Na żądanie Austryackiego centralnego 

Banku kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
tudzież Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie, zastąpionych przez adw. 
dra Ichheisera w Krakowie, odbędzie się dnia 
15. października 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
rozpraw Nr. Y. w parterze ul. św. Jana 1. 22, 
licytacya realności w dzielnicy YI. w Kra­
kowie położonych Laury Machaufowej i spad­
kobierców Leona Machaufa własnych a mia­
nowicie a) realności pod lk. 8 lwh 1106 sta­
nowiącej kamienicę położoną pod 1. or. 13 
przy ul. Lubicz w części dwu w części jedno- 
piątrową, w częśći parterową, z oficyną, krę­
gielnią, 2 altanami, bufetem i dwoma weran 
darni, b) realności pod lk. 7 lwh. 1105 sta­
nowiącej kamienicę dwupiątrową położona 
pod 1. or. 9 przy ul. Lubicz, c) realności pod 
lk. 7 a i 7 b lwh. 219b stanowiącej kamie­
nicę trzypiątrową położoną na narożnika ulic 
Radziwiłłowskiej i Lubicz pod 1. or. 31 ul. 
Radziwiłłowskiej wraz z przynależnościamij 
składającemi się odnt śnie do realności ad b) 
i c) ze stór drelichowych, prętów mosiężnych 
do podtrzymywania chodnika na schodach, 
żelaznych kratek do wycierania obuwia, tu­
dzież urządzenia oświetlenia elektrycznego z 
motorem gazowym, dynamo maszyną i prze­
wodami urządzenia ogrzania centralnego za 
pomocą pary przy niskiem ciśnieniu, urządze­
nia dzwonków elektrycznych. Przy realności 
ad a) oprócz kluczy nie przedstawiającej od­
rębnej wartości przynależności niema.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 95.832 kor., ad b) na 
223.878 kor. a przynależności na 39.056 kor. 
ad c) na 209.610 kor. a przynależności na
36.132 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności ad a) 47.916 kor., ad b) i c) które 
łącznie jako jedna całość sprzedane zostaną 
254.338 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, ul. św. 
Jana 1. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. Jf. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1902.

będą o dalszych wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 17. sierpnia 1902.

L. 5640/902. (7621 1 - 8 )
Ogłoszenie licytaeyi.

Na zasadzie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 4. bm. rozpisuje się ni- 
niejszem w celu wydzierżawienia prawa 
poboru myta kopytkowego, targowego 
i straganowego tudzież placowego od 
budek 1 stołów na trzy lata od dnia 
15. października br. licząc publiczna 
licytacyę za pomocą pisemnych ofert, 
która odbędzie się dnia 23. września 
1902 o godz. 12-tej w południe w biu­
rze prezydyalnem tutejszego Magistratu

Jako cenę wywołania ustanawia 
się roczny czynsz a) za myto ko pytko we 
w kwocie 17 000 koron, b) za targowe 
i straganowe w kwocie 3000 koron, c) 
za placowe w kwocie 1800 korou.

Wadyum przy licytacji złożyć się 
mające wynosi ogółem kwotę 2180 
koron.

Wszystkie te trzy przedmioty będą 
tylko razem najwięcej ofiarującemu w 
dzierżawę wypuszczone.

Oferty należycie ostemplowane na 
wszystkie trzy przedmioty opiewające 
i w wadyum zaopatrzone mają naj­
później w dniu licytaeyi przed zam­
knięciem takowej na ręce prezydyum 
tutejszego Magistratu względnie komisyi 
licytacyjnej być wniesione.

Później wniesione i dodatkowe 
oferty nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w tutejszym Magistracie w godzinach 
urzędowych.

Z Magistratu.
Brody, dnia 10. września 1902.

L. cz. E. 178/2 (7) (7281 2 - 3 )
Na żądanie Michała Godka, odbędzie się 

dnia 1- października 1902 o godzinie 9 l/2 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya posiadłości 
whl. 529 i 449 gm. Frysztak objętych wraz
z przynahżytośeiami.

Nieruchomości whl. 529 i 499 wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 1371 kor. 

590 kor. wraz z przynależytośc ami.
Najniższa cena wynosi za pierwszą 995 

kor. 46 hal., za drugą 392 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może, każdy przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym,
w biurze Nr. 7.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 30 sierpnia 1902.

L. cz. E. 585/2 (5) (7544 2—3)
Dnia 8. października 1902 o godz 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
i n o  7  b‘Urze Nr. 4, licytacya realności 

whl. 69 ks. g r . gm. kat. Berehy dolne objętej, 
itealność ta jest ocenioną na 3160 kor, 
Najniższa zaś oferta wynosi 2117 kor

i  dai* 12 września 1902.

L. cz. E. 2388/2 (3) (7614 1—3)
Unia 7. października 1902 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
połowy realności wyk. hip. 1. 26 tudzież ca­
łych realności whl. 134 i 142 ks. gr. gm. 
kat. Hołosko wielkie objętych, zobowiązauych 
Nuchima Klingsberga i Kreinczy Klingsberg 
własnych, wraz z przynaleznościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione wraz z przynależnościami 
a to: 1) połowa realności whl 26 na 1454 
kor. 20 hal., 2) realność whl. 134 na 3505 
kor., zaś 3) realność whl. 142 objęta na 119 
kor. 54 hal.

Najniższa c na wynosi ad 1) 969 kor. 
47 h a l , ad 2) 2336 kor. 67 hal., ad 3) 79 
kor. 59 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godz n urzędowych w kanee­
laryi tus. Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. 35.366. (7613)
OBWIESZCZENIE.

Główna składownia tytoniu w Kałuszu 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi.

Składownia ta umieszczoną byc może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach w rynku położonych.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. k. maga­
zynu tytoniowego w Stanisławowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały tyto­
niowe 107 trafikantów tytoniowych.

Główna składownia połączona jest z tra­
fiką składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu od 1. stycznia 1901 do końca 
grudnia 1901 pobrano dla tej składowni ma- 
teryał tytoniowy w wartości 107.708 kor. 
94 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 3488 kor. 65 hal., sprzedaż znaczków 
stempiowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 50.562 kor. 98 hal., od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 1 ljt  °/0 procentu od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Kałuszu.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż -wszelkie inne wydatki połą­
czone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowmków tytoniu 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla tralikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzorach 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.
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Oferta ma być wystawioną, na przepisa­

nym druku i wniesioną opieczętowana najda­
lej do BO. września 1902 do godziny 12tej w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi ofcrę- 
gu skarbowego w Stanisławowie.

Wadyum wynosi 850 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Ka­
łuszu a kwit do oferty dołączony.

Oferty zawierające zobowiązania do pro­
wadzenia składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 2. września 1902.

L. cz. E. 1063/2 ( i )  (7608)
Dnia 7. października 1902 o godz. 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 14, licytacya 5'16 
części realności lwh. 94 ks. gr. gminy kat. 
Radocyna lk. 53 w Radocynie (parce1 a budo­
wlana lk. 70 i 36 parcel grunt.

Nieruchomość ta oceniona na 671 kor. 
35 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 447 koron 
56 hal

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menty można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 14.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 5. września 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 3/2 (1) (7527 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Jakóba Safrina i Seweryna Safrina.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Ebenbergera zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dra Doł- 
życkiego w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24. września 
1902 o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 4 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadc wcy masy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 25. października 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 6. 
listopada 1902 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spolników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
onkursowego umieszczać się będzie w części 
•zędowej „Gazety Lwowskiej1*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta- 
ławowi lub w pobliżu Stanisławowa mają 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę- 
ń, w temże miejscu zamieszkałego, w przeciw- 
i  bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
owego ustanowi się dla nich na ich koszt 

^bezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 31. sierpnia 1902.

L. cz. S. 3/2 (2) (7598 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O k. sąd obwodowy w Brzeżansch ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Uschera Gliickera z Brzeżan.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Frieda zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adwo­
kata dr. Pohla w Brzeżanach,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4. września 
1902 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosowni* 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 26. września 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 7. 
października o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bę Izie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej**.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Bi zeżanach lub w pobliżu Brzeżan mają wymic 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Brzeżany, dnia 22. sierpnia 1902.

Konkursa.
L. 2050 (7548 2 - 3 )

K O N K U R S .
Niniejfiaem rozpisuje sio konkurs 

na, posado lekarza okręgowego w Oao- 
cirmemi.

Ohtący ubiegać się o posadę 
winni s§ do 15. listopada b. r. wnieść 
podanie na ręce Wydziału powiek wego 
w Tłumaczu, udajmmentowane nastę- 
I u jacy mi załącznikami:

11 Dowodem, iż posiada prawo 
obywatelstwa, austryaekiego,

2) Dyplomem doktoratu medycyny,
3) Świadectwo moralności,
4) Dowodem iż. posiadają 2-leinią 

praktykę w zawodzie lekarskim,
5) Śwadićfctwem zdrowia wy sta­

wi onem przez e. k. lekarza powiatowego.
Z posadą ta połączona jest płaca 

roczna w kwocie 1000 koron, tudzież 
roczny ryczałt na objazdy w- kwocie 
600 kęr., wreszńe na I. rek nadzwy­
czajny dodatek w  kwocie 400 kor.

Do okręgu tego przydzielone są 
następująco miejscowości:

ĆiiocimierZ', Puźniki,Bortniki, Przy­
było w, Dohorodyczyu, Jezierzany, i 
Olesia.

Lekarz okręgowy będzie miał obo­
wiązek utr ymywania apteki domowej.

Posada ta będzie do objęcia z dn em 
i. stycznia 1003.

Wydział p o w i a t > w y .
Tłumacz, dnia 5. września 1902.

L. cz. Pr. III. 156/2 (2) (T  23)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 245 czasopisma „Na­
przód1* z dnia 7. września 1902 artykuły 
pod tytułem : I.) „Złote sny obszarników**

w ustępach od „Z komunikatu tego“ do „jak 
zmora1* i od „zupełne zniesienie konstytucyi** 
do „już zrobią swoje** strona 1, łam 1 i 2, 
11) „Krwawe dni czerwcowe a lwowska rada 
miejska** w ustępach od „Ale nie mogą po- 
mmąć“ do „zasądził** i od „Niemniej dała 
się** do „chcieli zastrzelić** stona 1, lam 3, 
zawierają znamiona występków ad I.) z §. 
302 u. k., ad II.) z art IV. ustawy z 17. 
grudnia 1862 Nr ;-/63 Ds. p. p., że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów.

C k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 9. września 1202.

L. Pr. 4/2 (7627)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu orzekł 

na wniosek c k. Prokuratoryi państwa z 27. 
sierpnia r. b. St. 5/2, że treść hektografieznej 
odezwy komitetu strejkowego z daty' Kopy- 
czyńee 30. lipca 1902 zawiera w sobie zna­
miona tychże występków, że tedy dalsze roz­
powszechnianie jej ina być wzbroniony.

P o w o d y .
Inkriminowana odezwa twierdząc u sa­

mego wstępy jakoby przyaresztowacie Michała 
Petryckiego, nastąpiło dla c lów partyjnych 
stara się tem samem przez nieprawdziwe 
padania i przekręcanie rzeczy poniżyć powagę 
władzy, które to przyaresztowanie Michała 
Petryckiego, któ-ego dobrodziejem nazywa 
wpływom partyi polskiej (Lachów) stara się 
przez to pobudzić do nienawiści i nieprzyjaźni 
przeciw narodowości polskiej.

Wreszcie wzywając „braci** by pokazali 
że nie dadzą Petryckiego ruszyć, wzywa in- 
kriminowana odezwa do czynu ustawą zaka­
zanego.

Powyższy wniosek jest zatem po myśli 
§■ 493 p. k. uzasadniony.

Tarnopol, dnia 1. września 1902.
Zollner m p.

81. 2 0 7 . (7 5 7 1 )
2)o§ I. f. £attbe§= alg ${5ref}geridjt iit 

K lagenfurt l)at m it bem © rfntntniffe u om 2. 
©eptember 1 9 0 2 , ijk . VI. 3 /2 , bie 2Beiterber= 
U eitun g  ber 9 h . 7 0  ber S e i t f p ń f t : „Karittner 
9iad)ri(|ten" bora 31 . 21uguft 1 02  raegett be§ 
S lr t ife lg : „Sum pe unb ©troldje" itt ber ©telle  
u on „anftanbig finb" big „ifjre perfonlidjen  
©djulbert jaljlen" nad) §. 3 0 2  © t. © . ber* 
boten

2)ag f. f. 2anbeg= alg jprejjgeridjt in 
Strieft £)at mit bem (Srlenntniffe bom 4. ©eptem* 
ber 1902, ^5r. IX i 96/2, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 8727 ber 8eit)d)iift: „L’Indipendente“ 
bom 1. ©eptember 1902 megen ber ©tellen bon 
„L’incidente dei due cutters italiani“ big 
„eccessivo di alcuai organi deli’ autorita** 
unb bon „Difatti la spedizionfu organizzatta** 
big „il bagaglio d'un incidente iiternazionale*1 
beg Slrtifelg: „Gli effetti dei soliti sistemi1* 
nad) §§• 800 ttub 63 ©t. &. berboteit.

2)ag 1. 1 Kreig* alg iprefjgeridjt in 
Dlobiguo Ijat mit bem Gśrfemttniffe bom 3. ©ep* 
tetnber 1902, ijSr. Y. 44/2, bie SBeiterberbteD 
tmtg ber beg in $o ta erfdjienenen gebrudtm ©ebidj® 
teg : „1 Settembre 1902. Ricordo della venuta 
dio S. M. Francesco Giuseppe I  in Pola — 
Ode di Luigi Marzari** nad) §. 63 ©t. ©. 
berboten.

®ag f. 1. Sanbeg* alg 5|3re§gcrid)t in 
'jfkag f/at mit bem Srfenntniffe bom 4. ©ep= 
tentber 1902, jpr. I. 104/2, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9lr. 36 ber 8«itfd)i'ift: „Zar“ bom 4. 
©eptember 1902 megen beg beanftćnbeten 21rti= 
telg I. nad) §. 300 ©t. @. nnb 21rt. IV, beg 
©ejejjeg bont 17. 2)ecember 1862, 91. ®. 331. 
9lr. 8 ex 1863, ©t. @. berboten.

2)ag 1. f. Kreig= alg jfkefigcridjt in 
Konigrajj tjat mit bem ©rimntniffe bom 3. 
©eptember 1902, ijjr. IY./2, bie SBeiterberbrcL 
ber 9fr. >8 ber 8 citfd)rift; „Cesky Yenkov"- 
or,m 30. Stuguft 1902 megen beg Slrtifelg: 
„Uairti** nad) SStrtifel IV. beg ©efefjeg bom 
i7. $ecember 1862, 91. ®. 331. 9tr. 8 ex 1863, 
berboten.

K u ra teJ e .
L. cz. P. 21/2 (6) (7430 2 3)

Piotra Rogalę ze Słupca uznano mar­
notrawcą a kuratorem jego ustanowiono Wa­
cława Knutelskifgo ze Słupca.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dąbrowa, dnia 21. czerwca 1.902.

L. cz. L. 3/2 « )  (7435 2— 3)
Anna z Łuszczkich Urbanowa z Trze- 

bosi zosłała uznaną za umysłowo niedołężną 
a kuratorem jej ustanowiony Wojciech Łuszczki 
z Woli Stadnickiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. L. 3/00 (13) (7433 2 - 3 )
Rozciągmęta uchwałą z dnia 9.' marca 

1902 kuratela nad Wojciechem Matykiewi- 
ezem zostaje uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 5. marca 1902.

L. cz. P. 322/2 (7) (7457 2 - 3 }
Fedko Mwon z Chałupek medyckich 

uznany marnotrawcą, kuratorem Józef Ku. ha- 
reczko z Szechyń.

C. k. Sąd powiatowy, Octdzisł V. 
Przemyśl, dnia 30. czerwca 1902.

L. cz. P. 244/2 (19) (7511 2 - 3 )
Nad Stanisławem i Maryanną Koch- 

manami gospodarzami z Wysoki zawieszono 
kuratelę z powodu marnotrawstwa. — Kura­
torem ustanowiono Kaspra Olecha naczelnika 
gminy Wysoka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Łańcut, dnia 17. sierpnia 1902.

L. cz. P. 202/2 (6) (7498 2—3)
Parańkę Myszczyszyn z Kuropatnik uzna­

no umysłowo chorą — kuratorem ustanowiono 
Dmytra Myszczyszyna z Kuropatnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 25. maja 1902.

L. cz. P. 92/2 (1) (7472 2— 3)
Stanisław Kryda z Głogowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Augu­
styna Hlini&ka tamże.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 27. czerwca 1902,

L. cz. P. 113/2 (4) (7478 2—3)
Jakóba Woźniaka z Woli Podłazańskiej 

uznano za marnotrawcę.
Kuratorem Franciszek Dominik z Woli 

Podłazańskiej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, 23. lipca 1902.

L. cz. P. 79/2 (1) (7480 2— 3)
Fedia Cybulskiego syna Ignacego z Sa- 

powy uznano marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanawia się Fedia Czajkowskiego z Sapow^ 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, daia 11. sierpnia 1902.

L. cz. P. 61/2 (1) (7484 2 - 3 )
Wiktorya Mejsa z Gierałtowic uznana 

głupkowatą i kuratorem jej ustanowiony F ran­
ciszek Matyasik.

0. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 17. maja i 902.

L cz. ? . 102/2 (3) (7487 2 - 3 )
Nad umysłowo chorą Jełerią Guluk z 

R. żnowa zawiesza się kuratelę, a kuratorem 
jej ustanowiono Iwana Guluka Hrycka z Roż­
nowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 18. czerwca 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 101/2, F. 82/2 (8) (7475 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyezyńcach zawiadamia, że Andrij Mala- 
ryk zmarł w roku 1884 w Oryszkowcach 
bez pozostawiania roziiorządzenia ostrtniej 
woli.

Miedzy innymi powołana jest do tego 
spadku Hanuśka zam. Bałyk.

Gdy miejsce pobyiu Hanuśki zamężnej 
Bałyk me jest znane, przeto wzywa się ją, 
by w ciągu roku od daty tego edyktu licząc, 
do spadku się oświadczyła, gdyż inaczej 
przewód spadkowy z ustanowionym dla niej 
kuratorem Pawłem Skikiewiczem w Orysz­
kowcach przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 9. maja 1902.

L. cz. A. 232,1, A. 304/1 (7477 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomych z życia i miej­

sca pobytu spadkobierców zmarłego w Soko­
łowie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

a) dnia 6. lipca 1901 Schaji Brezla,
b) dnia 18. kwietnia 1887 Jakóba Satt- 

lera, — ażeby w przeciągu roku zgłosili i 
oświadczjli się do spadku, inaczej rozprawa 
spadkowa z kuratorem spadków c. k. nota- 
ryuszem Karolem Rampelten i zgłoszającemi 
się spadkobiercami przeprowadzoną i spadek 
tymże w miarę wykazanych praw przyzna­
nym, a gdyby się nikt nie zgłosił Skarbow: 
Państwa jako bezdziedziezny wydanjm zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Sokołów, dnia 24. czerwca 1902.



9
L. cz. G. I. 275/2 (1) (7506 8 - 8 )

Przeciw Jakóbowi Koaig z miejscs po­
bytu niewiadomemu, wniósł Paweł Bujak z 
Rodatycz pozew o wyłączenie realności z pod 
węzła egzekucyi dla kwoty 150 zł.

Piersza audyeneya odbędzie się dnia 8. 
października 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
flego kurator p. Ołeksy Martowicz, kandydat 
adwokatury w Gródku będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
•nocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek, dnia 28. sierpnia 1902.

L- cz. A. 465/00 (8) (7586 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia, że dnia 4. maja 1900 zmarła w Cho- 
rocowie bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Warwara Makowyczuk, a do 
spadku po niej powołonym jest z ustawy 

Jej Iwan Popiuk.
Gdy miejsce pobytu tegoż Iwana Po- 

Piuka nie jet sznane wzywa się go, aby w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
spadkowe — w przeciwnym bowiem razie 
rozprawa spadkowa przeprowadzoną z stanie 
Ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dlań kuratorem Wasylem Dżurie- 
kiem Tymofia z Berwinkowej.

C. k Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kuty, dnia 7. czerwca 1902.

L- cz. A. 55/2 (4) (7508 8—8)
v  0. k. Sąd powiatowy Oddział IY. w 
Aopyczyńcach zawiadamia, że Marya Kin­
d e ra  zmarła przed 80 laty w Jabłonowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołaną jest do tego 
spadku Anna Kindze™

Gdy miejsce pobytu Anny Kindzcra nie 
Jest znane, przeto wzywa się ją, by wciągu 
•'oku od daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświadczyła, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z ustanowionym dla niej ku­
ratorem Iwanem Łusznijem w Jabłonowie 
przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kopyczyńce, dnia 6. czerwca 1902.

U. cz. A. 55/2 (6) (7518 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Badłowie po­

daje do wiadomości że dnia 13. stycznia 
1902 zmarła w Borzęcinie z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woii 
Maryi lo  Curyło 2o Sindut.

Ponieważ sądowi tutejszemu nie wiado- 
m° czy i jakim osobom przysługują jakie 
prawa do tego spadku, wzywa się te osoby, 
które by do spadku z jakiegokolwiek tytułu 
prawa sobie rościły, aby w przeciągu roku 
°d dnia dzisiejszego w tutejszym sądzie się 
Ogłosiły, prawa swe do spadku wykazały i 
•łeklaracye spadkowe wniosły, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek, dla którego tymczaso­
w a  kuratorem Jakóba Grzybka ustanowiono 
(Uko z tymi byłby przeprowadzonym, którzy 
wykazująC swe prawa deklaracje spadkowe 
wniosą — część zaś nieprzyjęta, a względnie 
ea»y spadek c. k. Skarbowi Państwa zostałby
Wydanym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 21. sierpnia 1902.

powiatowego w Drohobyczu przez Lifschego 
Natansohua i tow. pozew o uznanie pretensyi 
w kwocie 45 zł. 40 ct. i 400 zł. mk. za 
zgasłą i wykreślene prawa zastawu ze stanu 
biernego whl. 114 ks. gr. gm. Drohobycz 
miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16. 
września 1902 o godz. 8 rano.

. Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. dra adw. Friedmana w Droho­
byczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Drohobycz, dnia 27. sierpnia 1902.

L. cz. A. XVI. 245/2 (20) (7608 2 - 8 )
Celem zwołania nizznanych spadkobier­

ców c. k. Sąd powiatowy cywilny w Krakowie 
podaje do wiadomości, że dnia 14. listopada 
190(J zmarł w Rosyi Karol Leszczyński z po­
zostawieniem w Krakowie książeczki kasy 
osaczędności na 51.913 kor. złożonej w depo­
zycie sądowym.

Ponieważ spadkobiercy Karola Leszczyń­
skiego nie są sądowi znani, przeto wzywa się 
wszystkich, którzy sobie prawa do tego 
spadku roszczą, aby w ciągu roku od daty 
powyżej umieszczonej zgłosili się w sądzie 
powiatowym cywilnym w Krakowie i wnieśli 
deklaracye do spadku, bo w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe z tymi tylko, którzy 
się zgłoszą i wykażą tytuł dziedziczenia prze­
prowadzone i im spadek przyznanym będzie, 
zaś w razie nie zgłoszenia się spadkobierców 
spadek przez skarb państwa jako bezdziedzi-
czny ściągnięty zostanie.

’ 0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 12. sierpnia 1902.

dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, do i a 2 września 1902.

L' ] °5 (7491 3—3)
OGŁOSZENIE. 

r w c. k. szkole położnych we Lwowie
gmach szpitala krajowego i powszechnego) 

^ zPoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
1 5  u, października i trwać będą aż do

• października b. r. włącznie. 
stępUj ^ arunM PrzU?e’a teJ szkoły na'

brz • kurs <Ma położnych mogą być
cz p mowane niewiasty, które nie przekro- 
ża J,eszcze 40 roku życia, a jeżeli są bez- 

nne już ukończyły 24 rok życia.
2. Kandydatki winny w powyżej ozna- 

Ce?nym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
Jaryi c. k. profesora tej szkoły i przedłożyć: 

ni a) metrykę chrztu' Jub metrykę urodze- 
sa ’ ,ewentouiliue metrykę ślubu, lub jeżeli 
v<i wdowami, świadectwo śmierci męża.

°) certyfikat przynależności,
c) świadectwo moralności potwierdzone

ez władzę właściwą,
. d) dowód znajomości czytania i pisania 
Języku polskim i niemieckim,

e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 
*” *ego, wydane przez lekarza, rządowego 
■Ynależnej władzy politycznej,

0 , •) świadectwo szczepienia ochronnego
°®Py, względnie rewakcynacyi.

T Uyrekcyi c. k. szkoły położnych. 
Lwów, dnia 5. września 1902.

L- cz. C. IV. 543/2 (1) (7579 2 - 3 )
w  _ Przeciw Benjaminowi Rost i Izakowi 
Weitzenauer, których miejsce pobytu jest 
ńieznane, wniesionym został do c. k. sądu

L. cz. IV. 271/82 (8) (7499 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Brzeżanaeh ogłasza że dnia 6. stycznia 1888 
w Byszkach zmarł Bartko Buziak bez osta­
tniej woli rozporządzenia pozostawiwszy dzieci 
Józefa, Karola, Jaśka Buziaków i Maryśkę 
Tuligłowiczową. Gdy miejsce pobytu Józefa 
Buziaka sądowi nie jest wiadome, przeto wzy­
wa go się by w przeciągu roku, od dnia dzi­
siejszego w tutejszym sądzie się zgłosił i de- 
klaracyę do spadku wniósł w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z ustanowionym dlań kura­
torem adw. dr. Schatzlem ukończone zostanie.

Brzożany, dnia 81. lipca 1902.

L. cz. A. 62, A. 320, P. 164/1 (10)
(7566 2—8)

C. k. Sąd powiatowy w Wiśuiowczyku 
podaje do wiadomości iż zmarli 1) dnia 17. 
stycznia 1886 Łukasz Moskal w Bieniawie, 
2) dnia 20. kwietnia 1890 Margocha Moskal 
urodź. Kulecka w Bieniawie bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatnią^ woli.

Sąd nie znając miejsca pobytu Jana 
Moskala wzywa go ażeby w przeciągu roku 
jednego licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się i wuiósł oświadczenia się do spa- 

_  w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem Audruchem Ło - 
zińskim z Bieniawy dla niego ustanowionym. 

Wiśniowczyk, dnia 18. lipca 1902.

L. cz. IV. 1306,94 (2) (7604 2 - 8 )
O k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bro­

dach uwiadamia, że zmarł w Brodach 15. 
października 1876 Marcin Bojelski bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ niewiadomi są sądowi dzie­
dzice, — przeto wzywa się wszystkich, którzy 
roszczą sobie prawa do spadku, aby w prze 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
oświadczyli się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie przewód spadkowy zostałby u- 
końezony z tymi, którzy oświadczyli się dzie­
dzicami, względnie nieobjęta część spadku, 
lub jeżeliby D.: it  nie oświadczył się dziedzi­
cem cały spadek przyznanyby został c. k. 
Skarbowi Państwa, jako bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J.
Brody, dnia 13. sierpnia 1902.

L. Prez. 2413 18 P./2 (7526 2 - 3 )
Jego Ekseelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla IV. 2 dniem 24. listopada 1902 o 
godz. 9 rano się rozpoczynającej kadencyi są­
dów przysięgłych na ro|j przy c
sądzie obwodowym w Stanisławowie przewo­
dniczącym dr. Adolfa Sahanka c, k. Radcy 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
zaś zastępcami przewodniczącego c. k. Wice­
prezydenta sądu obwodowego Artura Fango- 
ra i c. k. radćów sądu krajowego Włodzimie­
rza Mandyczewskiego, Apolinarego Ebenber- 
gera, Józefa Karanowicza, Filomena Lato- 
szyńskiego i Karola Korbera.

Stanisławów, dnia 28. sierpnia 1902.

L. cz. A 47/1 (3) (7507 2 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie Oddz.

IV. ogłasza, że dnia 16. stycznia 1874 zmarł 
w K Lindorfie Georg Vor bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanego z usta­
wy do spadku Georga Yora nie jest wiadomym 
wzywa się go, by w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu zgłosił s;ę w sądzie i wuiósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy p o p ro w a­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Adamem 
Vorem z Kleindorfu.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 28. czerwca 1902.

L. cz. Cg. II. 15/2 (1) (7594 2 - 3 )
Przeciw Mojżeszowi Holiiiaderowi z Ty­

czyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sadu obwodowego 
w Rzeszowie przez Ohaima Ten-enbauma 
właściciela realności z Tyczyna pozew o uzna­
nie pretensyi i wykreślenie prawa zastawu etc.

. ^ a podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do pierwszej audyencyl na dzień 15. 
września 1902.

Oelera strzeżenia praw Mojżesza Hollan- 
dera, ustanawia się p. dr. Fechtdegena, adw. 
w Rzeszowie kuratorem.

fenże kurator zastępywać będzie Mojżesza 
Holiandera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­

L. cz. Ow. 235/2 (3)
Przeciw Michałowi Jasińskiemu z Bochni, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Samborze przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Drohobyczu pozew o zapłacenie sumy weks- 
480 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 15, 
lutego 1902 1. cz. Ow. 233/2 (1) nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Michała Jasiń­
skiego, ustanawia się p dra adw. Stachurę, 
w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 11.
Sambor, dnia 16. sierpnia 1902.

L. cz. IV. 496/95 (4) (7583 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

Oddział III. wzywa niewiadomą z miejsca 
pobytu Reehlę Reitman, ażeby w przeciągu 
roku wniosła oświadczenie do spadku po błp. 
Israelu Jachilu Melzer zmarłym w Podhaj­
cach dnia 24. maja 1891 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia w przeciwnym 
razie pertraktacya ze zgłaszającymi się spadko 
biercami i kuratorem nieznanej Markusem 
Melzerem przeprowadzoną będzie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. 0. XXIII. 736/2 (1) (7618)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp 

dra Emila Hillbrichta, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Bermana Tremskiego pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
września 1902 o godz 9 rano sala IV.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej, ustanawia się p.  dra Edmunda 
Kamieńskiego, adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobję­
tą masę spadkową w izeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. sąd powiatowy S. I., Oddział XXIII.
J.wow, dnia 24. sierpnia 1902.

L. cz. C. II. 77/2 (9) (7605)
Przeciw Sarze Ratze Ponikwer, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Leona Pukasiewicza pozew o uznanie 
prawa własności do parc. bud. 1645/1 
1645/2 i parc. grunt. 284 w Brodach.g

Na podstawie pozwu wyznaczono ro­
zprawę na dzień 14. października 1902 o 
godz. 9 przed południem, w tut. sądzie w
biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. dra Byka w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 9. września 1902.

L Prez. 1576 18 P/2 (7589)
OBWIESZCZENIE.

Jogo Eicele.ncya Pan Prezydent wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla 4 tej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądu przysięgłych, na rok 1902 przed sądem 
obwodowym w Kołomyi dnia 4. listopada 
1902 o godz. 7»9 rano rozpoczynającej się 
Przewodniczącym Fryderyka Kunzeka, Radcy 
Dworu jako Prezydenta t-ądu obwodowego, 
zaś zastępcami przewodniczącego Wice-Prezy- 
denta sądu obwodowego Edmunda Kolba, 
radcę wyższego sądu krajowego Mieczysława 
Morawskiego Radców sądu krajowego Józefa 
Bielewicza, Józefa Zawadzkiego, Antoniego 
Wileckiego, Stanisława Nowodworskiego i A- 
leksandra Kozaczka.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 1. września 1912.

Firmy.
L cz Firm. 274 Pojed. 2 (7497)

Wpis firmy pojedynczej.
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba f i rmy: Cmolas.
Brzmienie firmy: Józef Schlaager. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzierża- 

wa propinacyi i wyszynk trunków.
Posiadacz (I.): Jozef Schlanger.
Data wpisu: 16. sierpnia 1902.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 

liz&szów, dnia 16. sierpnia 1902.

L. cz. 0. III. 135 2 (1) (7641)
Przeciw Ignacemu Szymczak niewiado­

memu z pobytu wniósł Andrzej Pacyga w 
Kręmjack pozew o 200 kor. i 200 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 24. wrześsia 1902 o godz 
10 rano.

Dla pozwanego ustanowiono adw. dra 
Koliua kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 19. sierpnia 1902.

L. cz. Firm. 140/2 (7524)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia iż w rejestrze dla stowarzyszeń 
przy firmie Towarzystwo kredytowe dla hau- 
dlu i przemysłu w Rudkach wpisano wybór 
nowych członków dyrekcji a to Mojżesza 
Herscka 2 im. Spieglera na zastępcę kasyera 
na miejsce Abrahama Liebera a tegoż osta­
tniego na zastępcę kontrolora na miejsce S* 
lomona Aleksandrowicza.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 2. sierpnia 1902.

L. cz. Firm. 152/2 (7525)
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Samborze zawiadamia, iż do rejestru spó­
łek zarobkowych i gospodarczych wpisano 
firmę „Borysławskie Towarzystwo dla tran­
sportu i magazynowania ropy w Drohobyczu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“, a po niemiecku „Boryslawer Robol 
Transport und Lager-Gesellschaft in Droho­
bycz, registrirte Genossensehaft mit be- 
schrankter Haftung“ z nadmienieniem, :ż 
Stowarzyszenie polega na statucie z daty 
Drohobycz dnia 3. lipca 1902 ; przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest: urządzenie składów ropy, 
stacyi do tłoczenia ropy i rurociągów d > 
użytku członków, zakupno i sprzedaż ropy i 
przeróbki tejże na rachunek członków, udzie­
lanie zaliczek, transport ropy i produktów 
naftowych dla członków.

Do zarządu obrani zostali: dr Marceli 
Fraenkel w Drohobyczu i Zygmunt Lewa- 
kowski w Borysławiu, firmę podpisuje dyre­
kcja w ten sposób, że pod pieczęcią firmy 
kładną podpis obaj członkowie zarządu; udziai 
każdego członka spółki wynosi najmniej 20u 
koron; ogłoszenia spółki winne być podpisa­
ne przez obu członków zarządu a umieszczano 
w Gazecie Lwowskiej i na tablicy w lokalu 
Towarzystwa, ogłoszenie zaś wala -go zgro 
madzenia zawierające porządek dzienny winne 
być podpisane przez prezesa rady nadzorcz ą 
lub jego zastępcę a ogłaszane w krajowym 
dzienniku urzędowym, nadto podane do wia­
domości każdego członka na 5 dni przed ter­
minem.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 9 sierpnia 1902.
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jlajnowszy francuski

Chrońńfcfołoskop
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywiliz-icyi =  
Sztnka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 7. września
Kolej St. 6ołtkar8 w Szwajcaryi
t i  = t ę p  I G  c t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

U ję ła ś ? ©
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halersy.

_ r i l i c »  Z y b lik iew icz a  lu z b a  37 3 pokoje k u c h n ia  
■ J  przedpokój n a  p a r te rz e  z a ra z  do n a jęc ia .n a jęc ia .

M
1. 15.

t o  szu k a  ren to w n ej k a m ie n ic y  do k o p ie n ia  
n ie e li się u d a  do M ik u liń sk ieg o  u l. W ało w a

U *[ l i c a  św. Zofii 1. 24 W illa  do w y n a ję c ia  od 15. 
p a ź d z ie rn ik a  częściow o u m eb lo w an a  w o d o c iąg i 

te le fo n  do m ia s ta  8 p ^ko i z p rz y n a le ż n o śc ia m i duży 
o g ród  W iadom ość u l. K o śc iu szk i 1. 4 I  p.

^ w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  k u ra c y jn y , w ła sn a  
4'-*’ p a s ie k a , 5 k lg r .  6 k o r. 60 h a l .  f ran k o . O dbiorcy  
b a rd zo  zad o w o len i. K orzeniewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pl.

K o s z  5 kg. gruszek deserowych 8 K, 
jabłek deserowych 2 80 K, śliwek 2-40 K, 

w najlepszym gatunku wysyła z własnych 
ogrodów, opłacone za zaliczką, l l u h i n  P r i n z  
w  Zaleszczykach.

(klacze) maści gniadej 15 mia­
ry po 5 lat ujeżdżone, do 
sprzedania. Bliższej wiado­
mości udzieli p. Chmielewski 

ul. Jagiellońska 1. 3. I. p .

Łaźnia Ducheńskiego
(ma. i e j s k a )

z dniem 6, września b. r.
po zu p e ln em  szczegółow em  odnow ien iu  zosta je  

o d d an ą  do u ży tk u  P . T. P u b liczn o śc i.

P a r n ia  przez  c a ły  ty d z ień  o tw a r ta  d la  P an ó w  
z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk u  i śro d y  od 2 g o d z in y  po 
p o łu d u iu  d la  P a ń .

Z n an y  o p e ra to r  p. K. (p o p rz e d n io  w ła z ie n ­
k ach  św . A n n y ) ja k  i  f r y z je r  p rzez  c a ły  d z ień  w1 za­
k ład z ie .

N ie  szczędząc  kosztów  an i s ta ra ń  u rz ą d z iłe m  
o b ecn ie  łaźn ię  do n o w o czesn y ch  w ym ogów  od p o w ia­
d a ją c ą , tu sz ą c  iż W y so k a  P . T. P u b liczn o ść  ła sk a w ie  
w tern  p rz e d s ię b io rs tw ie  p o p ie ra ć  m n ie  ra c z y

z pow ażan iem  
J ć z e f  D a m e l e w i . c z  d z ie rżaw ca .

P r z e g lą d  b ib lio g r a f ic z n y . -Nowe 
k s ią ż k i ^ trzy m a n e  n a  s k ła d  p rzez  

K się g a r n ię  p o ls k ą  w e  L w o w ie .
Bartosiewicz Dr. St. Podręcznik chemii 

nieorganicznej z analityczną i organi­
cznej w zakresie szkół technicznych, 
przemysłowych i handlowy lL z  36 ry­
sunkami. K. 4 70.

C lie łchow ski S t. Jaka jest przyczyna tego 
rocznego nieurodzaju pszenicy, czyli
0 musze heskiej i jej szkodliwości. 52 h a l 

Dembiński B. Źródła do dziejów drugiego
1 trzeciego rozbioru Polski. Tom I-sty, 
Polityka Eosyi i Prus wobec Polski cd 
początku sejmu czteroletniego do ogło­
szenia konstytucyi 3-go maja 1788-1791. 
K. 1 2 - - .

E stew a. Romans uczciwej kobiety. K. 2 1— . 
Gfiinthicr C. Wstęp do nauki bakteryologii 

ze szczególnym uwzględnieniem techniki 
mikroskopowej dla lekarzy i studentów. 
Z 90 fotografiami K. 5 ' 2t .

H e in r ic h  W . Teorye i wyniki badań psy­
chologicznych. Cześć I. Badania wrażeń

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z d o s ta ją  w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników! ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p a s a ż  H a n s m a n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Otwarte caJpy rołr.

SA N A TO R IU M
I * ' * a ł  E u g e n i  i i s z a  W . A U ń U L  A

L w ó w , u l. IIs iu sr.e ra  1. 11,
pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiego.

2STo"wo ■u.rzą-d.ŁO^o.o 1 p rz e l: ip.dLcwan.e.
HSHT* SPrsH yjm i^je c a j r y c l i  na stały pobyt, celom leczenia 

w s z e lk ic h  ch o ró b , z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta
na żądanie wysyła I Z a p z ą d .

I Otwarte cał"r ro^.

Dnia 18. września 1902 o godzinie o-tej po południu odbędzh 
się w biurze Towarzystwa Zaliczkowego w Lubaczowie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

Zmiana i uzupełnienie statutów.
Wynagrodzenie za czynność Dyrekcyi.
Wnioski członków.

I T w S c S  O , S t i ć jL t łZ '.  I s r a e !  J .  K r i s s *

1.
2.
1) O.

. > n 9 : ^ s z e n i e .

W niedzielę dnia 14. września 1902 odbędzie się o godzinie 5-tfi no południu w na'1

w sze lk ich  zae 
w y s y ła n ia  ofe 
do n a b y c ia  \  
Józef Rosenzw
s tr a s s e  3. Bud

sp e k ty  g r a t i s

L o s y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e
z p ra w e m  do w y g ra n y c h  po  z ło ż e n iu  p ierw szo] r a ty  

p o le c a  dom  ban k o w y

S c h u l z  i  O h a j c s
we Lwowie, pl. Maryack! 7.

K u p n o  i sp rz e d a ż  efek tów , losów  i a g  n e t. 
W y p ła ta  kuponów . B e z p ła tn a  re w iz y a  losów  i  efektów . 

Kalendarzyk w y sy ła  s ię  bezpłatnie.

J. SZUSTERA
I kołdry i  Materace uznane wszędzie z& 
[najlepsze i naitań=ze. — Nowość! kołdry 
puchowe i nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i 
trwałe od 16 zł wyżej. — Nowość! Ma-

■ szyna parowa odczyszczą stare zbite piet ze 
najzupełniej po 30 ct. za kilo. ,  Lwów

^ , K o ź in lan  St. O działaniach i dziełach Bis­
marcka. K. 6 —.

L im an o w sk i D r. B. Historya demokraeyi 
polskiej w epoce porozbiorowej. K. 6’— . 

L u b ień  sk i-W cn tw o rtli T . Kwestya polska 
w Rosyi. List otwarty do rosyjskich pu 
blicystów. K. r —.

Macli Dr. prof. E . O widzeniu. O symetryi.
Odczyty popularno naukowe. 26 hal. 

Majewski E . Starożytni Słowianie na ziemi 
dzisiejszej Germanii. 64 hal.

Papce Dr. F. Święty Kazimierz królewicz 
polski. 30 hal.

Paprocka M. Nowele. K. 2 60.
Peccl kardynał Joachim obecnie Leon XIII. 

Papież. Złota książeczka o praktyce po­
kory. K. D30.

Piotrowskiego Rufina. Ucieczka z Syberyi

Kopernika 5.

oprawa „/-iwiązitu' i „oojuza" 
3. Dopełnienie statutu.
4. Wybór 1 członka Rady nadzorczej.
5. Wnioski ; interpelacye.

Kasa zaliczkowa „W iara44 w Tyśm ienicy Stowarz. zarejestr. z nieogr. porękk
IZia. S i ą d ę  n - a c L z o r c z ą . :

Stefan Hryniowski sekretarz. Euótach Wołosienka prezes.

L. 932 (76 i 2)

%e:

Wa  naturalne czyste rńe-
zaprawiane aiboholami, 

węgierskie, austryackń', francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
p o leea

handel herbaty 1 kaw y

Edmunda Riedia, Lwów.

B astw crow sfca J .  Czy są nowe dla kob et 
zadania. 60 hal 

lio sy a  w przededniu XX. stulecia. Z czwar­
tego wydania oryginału rosyjskiego. 
K. 1 —.

ś t r u r e  Dr, prof. H. Zasadniczy charakter 
etyki jsko nauki. K. 1 -20.

Wolberg Dr. L. Jak żyć aby być zdrowym. 
Poradnik hygieniczny. 26 hal.

T o łw iń sk 1 Cr. O zaćmieniach słońca i księ­
życa. 26 hal.

Zapolska O. Przedpiekle, powieść K. 3 50. 
Maskolf J. Sybir, sztuka narodowa. K.

C iągn ien ie n ieodw ołaln ie 25. w rześn ia  1902

30.000 K
L o s y  i b r n u n ie e k ie j  p o  I k o r o n ie

p o le c a ją :
i P eigG ubaum , S a m u d y  i L a n d a u , p e > o r  C h a je s i S p k a , Ju k ó b  S tro h ,M. Jo n a sz , K itz  i Stoff, K o rm a n n

A u g u s t S c lie lle n b e rg  i S y n , S okal i L ie lie n . M . E j a r f ń d  k o  L w ow ie. 
Wygraną wypłaci kantor w którym los kupiony został, po odtrąceniu 107„.

D r ,  E b e r s a  „ T h e r a p i -
nad Adriatykiem w Cerkvenicy pod Fiume, ką iele morskie i kuracya 
winogronowa do końca września. —  S e z o n  le c z n ic z y  i  h y d r o p a -  
ty c z n y  pod osobistym kierunkiem Dr. £1 bersa od 1. października

do 1. mrja.

łsmtni rok nauki w zakfełzie z co natg mniej dostatecznym postępem ukończ
i ponadto świadectwo dojrzałości przy tut. c. k. Seminaryum n a u c zy c ie lsk i^  
męskiem uzyskali. Do egzaminu dojrzałości mogą i tacy eksterniści być dop^ 
szczeni, którzy wykażą się waż nem świadectwem dojrzałości c. k. Seminary11" 
nauczycielskiego męskiego w  Austryi.

W ślad  pow yższych postanow ień  m o g ą uczn iow ie  zg łosić  się do Włjy
J6-

pif
ił

w sekr< taryacie tut. Zboru izrael. przy ul. Bersteina L. 12 codziennie do 
września 1902 od godziny 4— 5 po południu.

Wpisy te są na razie tymczasowo celem zastrzeżenia zgłaszającym ^  
kandydatom pierwszeństwa gdvż regularne i obowiązujące wpisy 
przed otwarciem ząkładu ogłoszone. 0

Po otwarciu zakładu zostanie konkurs na pewną ilość stypendyów osób11 
rozpisany.

Lwów, dnia 5. września 1902.

Przw łożeństw o Zb o ru  izrael* .
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Z dnieil 1. października b. r otwarty być ma przez tut. Przełożt ństtf0 
Zboru izr. zakład dla kształcenia kandydatów na nauczycieli religii mojżesZ'1' 
woj w szkołach ludowych i wydziałowych w Galicy i.

Zwyczajnymi uczniami Ugo zakładu mogą byó tylko publiczni lub pr?' 
watni uczniowie z ostatnich trzech łat c. k. seminaryum nauczycielskiej 

przez oiegosamego opowiedziana. K. 2‘— . męskiego we Lwowie.
Każdy uczeń chcący być przyjętym do zakładu, musi się poddać egzan1 

nowi wstępnemu, przy Którym wymagany jest stopień wiedzy przepisać 
przez c. k. Kadę szkolną kraj. w planie naukowym dla nauki religii moj I 
szowej dla ukończonej 6 tej klasy szkół ludowych.

Jako nadzwyczajni uczniowie mogą być przyjęci kandydaci, przyguto^j 
jący się prywatnie do zawodu nauczycielskiego, którzy ukończyli 15 rok iyo^' 
nie megą sio wykazać świadectwem z ukończonego pierwszego roku w c.  ̂
Seminaryum nauuzycielskiem w Austryi i złożą egzamin wstępny.

Uczniowie klasy przygotowawczej tudzież pierwszego roku w c. k. SeP11” 
naryum naucz, mogą jako hospitanci brać udział w nauce.

Czas uczęszczania do zakładu ustanowiony na przeciąg lat 3.
Z końcera roku szkolnego otrzyma uczeń świadectwo roczne 
Z końcem 3 roku nauki winien uczeń poddać się egzaminowi dojrzałoś-'1. 
Do egzaminu tpgo mogą tylko tacy uczniowie byó dopuszczeni, któńp
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Z drukarni Wł, Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J Weber). Papier fabryki papieru J. Białkowskich-


